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(Telefonem od naszego korespondent?)

Warszawa. (M). wiadomość o utworzeniu rodowycn. Stronnictwo żydowskie 
bloku mniejszości narodowych wywołała

reprezen­
tu ją w komitecie wykonawczym: Poseł Grucn-

gromne wrażenie we wszystkich kolach poii- i baum z ramienia syonislów, poseł Pry łucki z
tycznych. Na wczorajszyem zjeździe PSL w 
Warszawie była sprawa ta dyskutowaną. Po­
słowie polscy przyznają się, że do ostatniej 
chwili nie wierzyli w  urzeczywistnienie bloku 
mniejszości narodowych.

Jak się dowiaduje nasz korespondent, zje­
dnoczenie bloku wyborczego wyłoniło komitet 
wykonawczy, do którego wchodzi jeden przed­
stawiciel każdego stronnictwa mniejszości na-

ramienia ludowców i rabin Kirschbaum z ra­
mienia ortudoksów „Szloine Łmuneh". Ż y ­
dom  została zagwarantowana jedna trzecia 
wszystkich mandatów do sejmu i senatu, /do­
bytych przez blok mniejszości. Biorąc pod u- 
wagę ostatni spis ludności na ziemiach pol­
skich można się spodziewać, że blokowi mniej­
szości narodowych uda się przeprowadzić od 
70—80 pusłów do sejmu i od 26—2b senatorów.

t a  M a  o M a n i  l i l m y c h  t i t i v
Ryga. (A. W .} Wychodzący w  Rewlu dziennik 

estoński „Kaju”  z powodu zakończonej świeżo 
konferencyi szefów sztabów państw bałtyckich 
pisze: Myśl o trwałym związku państw bałtyckich 
powstaje .uwsŁł, gdy przedstawipiele tych państw 
spotkają się ze sobą lub też gdy aktCRudł* staj 
się kwestya rosyjska. To  samo ma miejsce obe 
cnie W związku z propozycyą rosyjską zninicj 
szenia zbrojeń. Propozycya ta jest podejrzani, 
ponieważ Rosyauie nigdy nie wypełniali swych 
zobowiązań. Czy mogą państwa bałtyckie, które 
dotąd nie znalazły wspólnych dróg —  budować

swą niepodległość na tak kruchej podstawie, ja­
ką proponują Rosyanie. Przeszkodą w  porbzu 
mieniu się państw bałtyckich jest konflikt polsko- 
litewski, oraz stanowisko Finlandyi, która z re 
zerwą patrzy na możliwość powstania związku, 

Trł- j<jo—#oliie^sprav:y z niebezpieczeństwa ro­
syjskiego. Jesi to wptj*\v polityki niewteckicj, 
która nie chce, aby między Niemcami a R os ją  u 
tworzył się silny związek państw. Należy jednak 
sądzić, że przy pewnych wysiłkach uća się' usu­
nąć te intrygi. Dzien.iik „K a ju " jest wpływowym  
organem stronnictv,a chłopskiego.

Ostateczna podwyżka taryf kolej, o 60 proc.
Warszawa. PA T . Ministerstwo kolei żelaznych stanowią na odiegłość 200 kim 66% opłat obe- 

komunikuje: Wobec tego, że taryfa kolejowa, I cnych i zniżają się na odległość 300 kim na 64%,
zwłaszcza osobowa, pomimo jej ostatniej podwyż- | 4CÓ klin 02%, 5U0 kim 60%, 600 kim 68%, a na 
ki nic pokrywa kosztów eksploatacyi, podnosi się j odległość ponad 1000 kim wynoszą tylko 65% do 
z dniem 1 września taryfę osobową. Podwyżki j 54%. Taryfa  towarowa pczostaje bez zmiany.

Komisya reparacyjna poweźmie decyzyę
s Końcem p rzysz isao  tygodn ia .

Wiedeń. P A T . „Neues Wiener Tagblatt" donosi 
z  Berlina: Należy przypuszczać, że rokowania
przybywających tu członków komisyi reparacyj- 
nej z zastępcami rządu niemieckiego potrwają kii 
ka dni, wobec czego komisya reparacyjna nie bę­
dzie mogła w  sprawie moratoiyum wydać decy- 
zy i przed końcem następnego tygodnia.

KamgreiBlnwe M l i  Belgiw.
Bruksela. (A . W .) Według krążących tu pogło­

sek otrzymał delegat belgijski De la Croix pole­
cenie wystąpienia w  komisyi reparacyjnej z pro­
jektem Theunisa w  Londynie. Rozchodzi się o 
wstrzymanie spłat niemieckich aż do czasu ze­
brania się konferencyi aliantów w  listopadzie, za 
jaki| Niemcy musieliby dać porękę komisyi przez 
podpisy handlowe.

Nowa konfereneya w Brukseli.
Paryż. (A . W .) Z  Brukseli nadchodzą, wiado 

m&od, iż  najpóźniej w  listopadzie zejdzie się w  
Brukseli nowa konfereneya alii n iów  celem osta­
tecznego uregulowania całego problemu repara 
cyjnego, a to bez względu ua lo, czy Francja  wy i 
stąpi samodrielnie czy nie. L iczą z pewnością aa 
■dtri.1 A.BBBrjrŁi v  tej kouierancyi. |

nu b
f r a n c u s k o  -  n iem ieck ich  it.e  m ilk n ą*

Berlin. (A . W.) W  ostatnich dniach pojawiają 
się coraz częściej pogłoski o bezpośrednich roko­
waniach francusko niemieckich. W czoraj mówio­
no bardzo stanowczo o rokowaniach iślinnesa z 
francuskimi przemysłowcami a paryski „Cablo- 
gram " donosi nam o spotkaniu Slinne&a z ł*oin- 
carera. Pismo to twierdzi, że dzieje się to sku­
tkiem starań rządu niemieckiego. Niemcy zaś 
twierdzą, że wprawdzie zawsze starali się o zbli­
żenie Niemiec do Francyi, że jednak inieyatywa 
spotkania nie wyszła ud rządu niemieckiego i że 
na razie rokowania ograniczają się do czysto pry 
wafnych przedsiębiorstw miedzy sobą. Cały sze­
reg francuskich pism jak naprzykład „L ib rę Pa- 
roie", ,Gaulois‘, ,F igaro1, ,Ere Nouvelle\ ,Oeuv.c’ 
omawia fakt bezpośrednich francusko-niemie- 
ckicb rokowań życzliw ie. Wiadomości o zbliżeniu 
frarcu >ku JiicJUJeckiem znajdują takż:- potwier- 
dzene w  prasie berlińskiej.

la ijiatt M  Fraira a M  sanktie.
Londyn. (A . W .) W  oficyalny-:h kolach angiel­

skich są zdania, że zastosowanie nowych sankcji | 
przez Poincarego należy u>vażn£ za akl bardzo i 
nieprzyjazny w  sto., anku do Anglii.

Londyn. (A. W ) Korespondent londyński „Chi- ,

I!
Powtdu do natychmiastowego

/głotjz,tin iii:

Saul Kei!, Boiesir Ciała L, 12.
PIERW SZA M AŁO PO LSK A  FAB R YK A  
ZW lERCIACEŁ I SZUFIERLMA SZKŁA

Sp. z ogr. odp.
poleca: Lustra i szyby /szlifowane do 
mebli, lustra w  ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczółkach, szyby 
i lustra w  każdej wielkości na składzie 
Dostarcza szkła mielonego dla celów 

przemysłowych.
Zamówienia przyjmuje:

Biuro S f c l i  M m .  Brodzta L  GS. Ł u.
1528 T e l s f e s  l I r .  2 7 0 .

cago Tribuu." donosi, że w angielskich fcAwtf 
politycznych nie biorą na saryo groźby Fraac.,1 
odnośnie do obsadzenia zagłębia Kobry W wągg 
48 godzin, jeżeli Niemcy ni* dostarczą i.niUilj w
wnych zastrwów. Kola powyższe są i*, ty
razis gdyby Francya zdoń_ L się aa laki krok, 

'uznano! j  trnkfa? v-ia salski<'*. saurw aaj. 3 *  
du na tę ewentualność sLj lągnapi
niezawodnie od tej akcyi.

■ ■" OO- - - .i

i  Mm bez v p i
Wiedeń. PAT. Kanclerz państwa przyjął

wczoraj i dziś zastępców państw koalicyjnych 
i zwrócił im uwagę na groźne położenie An- 
stryi. wywołane wynikami konferencji kun  
dyńskiej, a w  szczególności praeŁ »?anji»m 
sprawy kredj tów dla Auslryi Lidze Narodów, 
oraz opóźnieniem w założeniu n au ii emisyj­
nego. Te fakta zaostrzyły trudne położenie (Ł» 
ustryi. Rząd austryacki zdecydował się z 
powodu wejść w kontakt z trzema państwami 
sąsied niemi i przystąpić do wymiany z
Beninem, Pragą i Rzymem Kanclerz wyjedzia 
w niedzicię na jeden dziuń do Pragi, e d m  
spotkania się z BeneszemL a w  poniedziałek’ 
uda się z Pragi do Berlina dk. konferowania 
z kanclerzem Wirihem.

Wiedeń. PAT. W  tutejszych kołach dyplo­
matycznych uważają położenie w Auslryi za 
bardzo poważne. W  tym duchu ■. zastępcy 
państw zagranicznych poinformowali swoja
rM y.

ŻW!I llffllJ *. ' III i i l L
W icdeń. (A W ) Stronnictwa rokują z rządem 

aby w razie gdyby Liga Narodów nie przyszła 
Auslryi z pomocą konkretną, poczynił starania 
o zniesienie 83 paragrafu traktatu wersalskie-* 
go, zabraniającego Austryi przyłączenia się 
dc Niemiec. Wczorajsza rada ministrów zaj­
mowała się wczoraj na ałuzszen posiedzenie 
tą sprawą.

Biedne kolo • AB
Wiedeń. PAT. Staalskorespondenz donosi, 

że laryia przewozowa na kolejach austrya- 
ckich będzie z dniem 1 września podwyższona 

o 150 procent a taryfa osobowa z dni, m $ 
września o 300 procent.

01221161
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KraLÓw, 20 sierpnia. 
Pr^ Znajdujemy się w progu wyfiorów do 

&ęmu i Senaiu. Dla narodu żydowskiego w  
Polsce nastaje lem samem okres ciężkich zma­
gań i walk, albowiem narodowa polska wię­
kszość sejmowa uczyniła wszystko, co było w 
jej mocy, by zgnębić i zdusić politycznie ży- 
‘scHsspo polskie i pozbawić 30 jedynego środka 
obrony, jaki mu jeszcze u nas pozostał: areny 
sejmowej, „Król chłopków" Witos i nadworny 
jezuita enrieeyi ks. Lutosławski podali sobie 
„spracowane" dłonie, wpatrzeni w jedną ideę 
przewodnią, by jak najwięcej mandat*'® ży­

dowskich drogą uIMornie skonstruowany. Ti 
łisł państwowych i nie mniej chytrej geometrii 
wyborczej przemycie na konto większych na­
rodowych stronnictw polskich. Piaslowo-en- 
ńeckie podj.-izdy w Sejmie wydobyły z siebie 
całą sumę sprytu, na jaką tylko stać stronni- 
et ĵa oolityczne, by j>opełnić legalizowany 
gwałt, łegis arte, na wszystkich mniejszo 
acźach narodowych w Polsce wogóle, a na 
&ydaeh w szczególności Okopy piastowo-en- 
aprirfg obwarowano wszelkimi możliwymi i 
aieenodłbrymi artykułami i przepisani ordy- 
jM r i  wyborczej, frymai cząc w ohydny spo- 
•ób losem ocaeszło 30 procent obywateli poi 

Jia karku mniejszości narodowych i o- 
jjp gtU U  Jb iłswkidh postanowiły te dwa naj- 
. lęków. ^raiezające się zresztą stronnictwa 
p t U l t  m iy n f  walkę a rząd Rze-
XfĘPfaiffXŚ^. Koźlem pra i spraw mniej- 
«o ś ń  napadowych a w szczególności Żydów, 

;; m alkib stronnictwa polskie- wptro- 
■  _ m  i  Snuta. j *  nąjznacoaej- 
miendkfa ów ktaoowo-par

w petyuzłyni Fejaaie rozegrać 
-  *—nagi wabat i efcezydzenie 

■ .Kłśta pnmśrtf pśBfoemt, Uó 
^tajgąinć 4Śs Jo ak^uu Ramsom ży 

. W tay  iflńrf m iodowych, nie tiezyły się 
ftrtó* jm mśStjpeaakŁ n . po* ta

tdSrtm y Hta jawnaga uku ’« j  - 
tajg w  mmm reku bm i, 
|b mutr wl meehyhnie 

p s iily u n ^  Pronł k *~)EŁj 
* ś | ^ »o ś f l  mnaflawyah. Ltóry 

jtantaMflJforiilj 0 tm m  n p w M  aa natarli za- 
■V aagpney. aaaifnww*#. A pałStyfca a-
y w t M w t t e a  z JD, Knryera Gdz." — eto ta 
I m *  lakwj dobyto Morfo iadwarhaie zagrożo- 

1, lii 86 f w w t  ń tfwtitt 
I W l l i i l

Ae gdy błok m niq- 
da riutOoL pkew* 

paljmiły asymflatemlrn- 
Tbiwh fo właśnie to jusz*-

4Kl pleoww y  cffiht się na usługi organ nowo- 
• c k te n u s o  Kastowe* p. M. Dąbrowskiego. 
A  Ibn&m  Oafia.*, który w artykuł* p. L 
jD o k  n A ^ r a M  B m iw y d l* .  1  *e go two- 
aqt, j . ł '. ' ti| figo wkkfcf ł  konsekwencje", u- 
aBuje wbić iJm w jednolity fronl żydowski 
KrŚłicytti „IL Ruryera Codz.“ dowodzi:

JDła polskiej idei państwowej i dla naszego 
falfattMi naród aweg. jest podobne ułożenie się 
atoatoJków^scIL powstanie bloku mniejszości 
uaroduwyP — R e i „N. Dł**), turdzo uiepo- 
tędrnw/feM Mak nie jest bowiem — jut choć­
by zewnętrznie — uiczem innem, jak tylko 
zszeregowaniem się wszystkich żywiołów 

nepol !ucb w państwie przeciwko dominu ją- 
Msra fnńate'jri yt jkiemc, który państwo 
lwo$ą krwią i swoją pracą stworzył, na które­
go ziemi jest ono zbudowane, który temu pań­
stwu nadaję charakter narodowy".

A  nieco dalej rzuca asymilatorski referent 
Ju l. Ksryer Gooz." nową kalumnią, —wszak 

m rzuca ac kalumnii „Kuryerek-  okazał się 
jeszcze w okresie pogromowym, że śmiemy 
przypomnieć, mistrzem pad mistrzami — wy- 
Wooząc: „Cóż «klaniaćby mogło ich wszyst­
kich ^mniejszości naroaowe — Red. „N. Dz.“)  
da wspólnego frontu: jedynie opozycja prze­

ciw idei narodowego państwa polskiego, je ­
dynie przeciwstawienie się Polakom, jako la- 
I-nn".

Należy już na samym wstępie przygwoździć 
pierwsze kłamstwo koaiicyi asyuiilalorsko-

piaslowo-endećkiej, skmisi ruowaue, przyznać 
lii należy, z nakładem niesłychanej perlidyi 
Akt samoobrony, jaki stanowi blok mniejszo­
ści narodowych, przekuć w ferworze polemi­
cznym w akcyę antypaństwową, — to już 
szczyt świadomego szantażu politycznego. 
Przypominamy ..II. Kurycrowi Codz.", że nie 
tak dawno, a sam pcs. Bryl usiłował w Malo- 
polsce wsciiodniej pozysi>ać na okres kampa­
nii wyborczej tych właśnie Ukraińców, z któ­
rymi złączenie się miałoby, v,'cdług „Kuryera ' 
stanowi,: objaw „niepożądany dla polskiej i- 
cki państwowej i dla polskiego interesu naro­
dowego...". Prawdziwie murzyńska etyka. Co 
mnie wolno, lego tobie nie wolno.

Wszak na kresach niejedno stronnictwo 
polskie szuka oparcia o poszczególne mniej­
szości narodowe, a w Małopolscc Wschodniej 
nawet sama endecya usiłuje zgalwanizować 
trupa staroruskiego i wyraźnie kokietuje 
szczątki Slarorusinów, (dawniej zwykli byli 
ich nazywać „moskalofiiami"), by właśnie po­
zyskać owe głosy niepolskie, żywiołów tcho 
rzliwych pod względem narodowym. A wlięc 
mniejszości naioduwe stają się ,trefne" do­
piero wówczas, gdy tworzą ł?loki wyborcze 
między sobą. Inde ira i wrzaskliwy alarm za­
wiedzionych w swych nadziejach asymilato- 
rówr, Piastowców, do których zapewne przyłą­
czy się i głos ks. Lutosławskiego.

Lecz ,Kuryerkowy“ mąż stanu idzie jfcszcze 
daltj. Na nutę metodyi Jankiela, która mu się 
wzarla w krew i kości, ma '■celność wołać:

„Wśród szeregu mniejszości, jakie v ymie­
nia w swym komunikacie pismo syonistyczne, 
(nas nu na myśli Kuryerek — Red. „N. Dz.“), 
wszystkie prócz żydów są mniejszościami, 0- 
siadłesni na pewnem rwa-fem terytoryum. 
Mniejszości te u^uriwiejęc taktykę blokową, 
robią politykę niezdrową i nie państwową, ale 
przyuajmuięj e tyle zrozumiałą, że może ona 
dać im . dcażnr ^i"anha*0W'e"‘ korzyści, nie 
wyrządzając im bezpośredniej szkoay Nato- 
mi, itt politykę tych grap żydowskich któreby 
do blokn przystąpiły, musi się określić nie- 
tylko jako smrodliwą dla państwa, ale też dla 
samej hubuśćl żydowski*j, której chcą być 
reprezentantami*1.

Oto jesteśmy u ś^ńdła gniewu. Wolno wszy­
stkim bronić -ię przedw fLołynisowaniu man­

datów, wolno nr wet ł-iasfcwrnsn
mandaty obce, Żydom jednak nie wohsu bro* 
nić się przed wydzieraniem mandatów post** 
skich, bo inacze j — i tu pada groźba wymowom 
zwłaszcza, gdy się pokazuje na łamach .,K*M 
ryerka". Ale w Urworzc polemicznym autW- 
•i lykulu dziwnie nieostrożnie uzasadnia tk 
odmawianie, żydom prawa do uczestniczenia 
w bloku mniejszości, a więc w akcie taktj}< 
cznym, defenzywnym przed atakiem rmpeiyae- 
lizmu pasyjnego wielkich stronnictw pdh 
skich, skierowanego w  stronę mandatów łjj* 
dowskich. Oto dowodzi „Kuryerek-  doić tóm 
forlunnic, że nie „drażni" go np. „blok M oski' 
ii i Białorusinów na Pińszczyźnie —  to, q m  
jemy dosłownie, „odległy szmat ziemi pefr 
skjej" itd. Na Boga, wszakże kresy, to nie * “■ 
fi \kańska kolenia polska, a co leży w  intriit* 
r.ie kresów, to jest interesem Rzeczypospolitej 
całej i naedwrót. Niechże więc „Kuryer" nie 
pieni się, jeśli Żyd krakowski odda swOj głee 
na blok mniejszości. Odda tem państwu przyi 
sługę większą, niżli ów „Żyd" z „Kuryerka- , 
który tak niezręczn:e przeprowadza rozdział 
pomiędzy Polską a kresami. Ponadto pozwo­
limy sobie zwrócić uwagę na to, że żydostwo 
polskie zbyt jest dojrzałe politycznie, by rady 
„Danazów" z tego właśiie źródła, z łamów „Ku^ 
ryera Codz.“ , poważnie mogło traktować. 
Zbyt bowiem podejrzana jest ta piecza Pia^ 
siowców, stojących nie na smaży interesów 
Państwa Polskiego, jak raczej interesów wła­
dnego żłóbka partyjnego.

W  końcu w myśl zasady ,,divide et imperst" 
obok tradycyjnej napaści na syonistów i PrjH 
łuckiego pokłonem w  stronę ortodoksyi zamy­
ka „Kuryerek" swój pierwszy podjazd. Łudzi 
się „Kuryerek", że tym razem patryotyczna 
już w  jego opinii wZtodot ŝYa „w bloku nie 
wTeźmie udziału". Skadze tak nagła u organa 
Piastowców adrrnracya i miłość dla ortodoksyi 
żjrdowskiejV Wszak zdaje się nam, żt jeśli dlą 
kogo, to chyba dla Pifcrtowców stanowi odo-. 
doksya żydowska „szmat bardziej odległy, niż 
nawet Pińszczyzm? Ależ czego to się nie rob! 
z miłości do głosow żydowskich. Zapewne Z 
przerażeniem dowie się „Kuryerek", że orto- 
doksya żydowska ani na chwilę nie myśli 
przełamać jednolitego frontu żydowskiego.

Nieud: *y manewr „*Kuiyrerka“ dowodzi; że 
wchodzimy w  okres naprawdę ciężkich zmt- , 
gań o los żydostwa polskiego. Przez trzy lata 
posłowie żydowscy nie szczędzili krwawego 
znoju, odpierali z godnością i diuną ciusy 
mierzone w  organizm narodu żydowskiego W  
Polsce, tak; że dojrzałe społeczeństwo żyjdo- 
wskie potrafi z pogardą zignorować nie tyłki 
ten pierwszy podjazd; ale Wszystkie inne; któ­
re po nim na«iąpią! f

U s t a ń .
Wiedeń. (L-łeL wŁ). Za hflfca dni przybę­

dzie do Minrienbadn jug^akwiański o!matu
spraw zagr Pasie, by am podpisać nowy u- 
kład sojuszniczy, pomiędzy Gzechosł iwacyą a 
Jugosławią. Organ czeskiego ministra spraw 
zagranicznych podaje następujące szczegóły 
traktatu: t

Jugosławia i Czechosłowacja, przdtonane 
o zgodności swych interesów w atrzymanru 
stanu pokojowegu w Europie środkowej, prze­
chodzą obecnie do jeszcze ściślejszego zacie­
śnienia wzajemnych stosunków prze^ długo­
terminowy okład na 10 lub 15 lak Fodckas gdy 
celem sojuszu było dotąd zagwarantowanie 
niezawodnego oparcia w czasie likwidacji 
wojny, a w szczególności przeciw węgierskim 
próbom wywołania zamachu, to w swej nowej 
trwałej formie sojusz posiada większe zna­
czenie przez to, żt obejmuje ogólne porozu­
mienie w  sprawach politycznych, gospodar­
czych i finansowo-politycznych, a tem samem 
stawia pokaźny krok od okłada specjalnego 
do przymierza uniwersalnego. Wskutek wej­
ścia w życie układu sojuszniczego oba rządy

nie tylko będą szukały w  pewnych ściślejszych 
politycznych ™w»et wojskowych kwestya h  
wspólnego rozwiązania, lecz ponadto będą 
mogły liczyć na wzajemne ponarcie we wszy­
stkich akcyach dyplomatycznych, a przede- 
wszystkiem w kwestyacb gospodarczych i fi­
nansowych. Ten razwój sojuszu między Jugo­
sławią a Czechosłowacją przynosi korzyść ober 
sprzymierzeńcom i przyczyni się do konsoli­
dacji nowej Europy środkowej".

Podpisanie nowego układu sojuszniczego 
nastąpi z końcem sieTmia.

Nie Marienbad —  lecz Praga.
Wiedeń. P A T . „Neoe Fr. Presse” donosi z 3*1* 

gradu, że konfereneya zastępców pnńsłw Malej 
Eutenty odbędzie się nie w MarienŁodZie, lec* W 
Pradze, gdzie rozpocznie się 24 La

O c-opuszczenie Bufgaryi
Sotia. PAT. Btiuntiri donoszą, że r^ąd czecho­

słowacki proponuję dopmsncaenie Bnlgaryi do 
łej fiuUnty.
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Zadania Małego Kongresu sycńskiego.
i i i .*).

Kraków, 20 sierpnia, i będzie tem szybsza, im większo bod a matury-
Mały Kongres musi w tej zasadniczej spra­

wie, uczynić wszystko, co leży w mocy Kon­
gresu, aby problem imigracyi, sianowiiyw du­
szę i ciało całego iuchu skierować na wła­
ściwe toiy.

W  materyi tej ucierają się w urganizacyi 
dwa poglądy: pierwszy powiada, że jedynie.
.wielka masowa imigracya, chociażby w części 
katastrofalna, zdoła wykrzesać oupowiednic 
ofiary materyalnc w narodzie, gdyż naród na­
ocznie widzieć będzie szybką rcalizacyę syoni- 
zmu, drugi zaś twierdzi — nie: napród ofiary,
Idwestycyc, a hnigracya ma być do nich do­
stosowana, przeciwieństwo bowiem — zrazu 

efektowne musi doprowadzić do pewnej kata­
strofy.

Na drugim stanowisku stoi też Herbert Sa­
muel. Prądy te zetrą się znowu na „Małym 
Kongresie", podobnie jak na ostatnim kongre­
sie. Historya ostatniego roku wykazała, żc 
dosłowne zwycięstwo pierwszego kierunku, 
które mogłoby było doprowadzić do ustąpienia 
Herberta Samuela oznaczałoby dziś, gdyby 
Herberta Samuela nie było, znaczne załamanie 
się syonizmu, a kto wie czy nie inny rezultat 
obrad nad mandatem.

Pierwszy system jest i dzisiaj ze względów 
gospodarczych nic do przyjęcia. Drugi, w dzi­
siejszej formie oznacza — śmiertelnie powolną 
realizacyę syonizmu, bo przyrost 6.000 im i­
grantów na rok, czyli 60.000 po 10 lathch, a 
takie tempo jest równoznaczne z przekreśle­
niem celu, jaki wytknął sobie syonizm, dekla- 
racya Bałfoura, uchwała w San Remo i ratyfi­
kowany mandat, jeśli się zważy przyrost na 
turalny ludności arabskiej (mahometańskiej , 
i chrześcijańskiej), dochodzącej wedle osta­
tniej oficyalnej statystyki, skorygowanej przez 
Dr. Papina do liczby 673320 wobec 98000 
ludności żydowskiej.

Mały Kongres musi dać impuls do tego, by 
już teraz zniesiono zbyteczne ograniczenia, wy­
nikające raczej z pobudek politycznych, niż 
gospodarczych. Powrót do systemu certyfika­
tów stanowi to minimum, które jest realne i 
przy obecnych stosunkach.

Resztę, tj. przejście do systemu imigracyi 
masowej należy pozostawić ewolueyi, która

Sir. f

*) Patrz „N ow y Dziennik" nr. 223.

nim w ysiłk i narodu.
Jeśli te się stokrotnie powiększą nic nie bę­

dzie leinu stało na przeszkodzie, aby zamiast 
imigrantów 23000 itnigrowaio na miesiąc 

dc Palestyny. Maiy Kongres powinien też na­
reszcie znaleść odpowiednią nutę i formę or­
ganizacyjną, które naród porwie do tych ofiar.

Nic woino nam jednak w wyborze taktyki, 
zmierzające! do realizaeyi naszych żądań w 
sprawie imigracyi zapominać, że tak Egzeku­
tywa nasza jak i Herbert Samuel znajdują się 
w SYiiiacyi człowieka, który zgina trzcinę, by 
7. niej uczynić zwarte koło: nie wiadomo nigdy 
gdzie się kończy granica elastyczności. Nie 
trudno z impetem giąć ją, ale wtedy nie w ia­
domo, czy nie pęknie. I dlatego cała polityka 
nasza, choć serce rwie się ku szybkim energi­
cznym czynom, musi mieć charakter przezor­
nego obliczenia, wystawiającego wprawdzie 
naszą cierpliwość na bolesną próbę, ale nie 
mniej nieuniknionego, icnibardziej, że punkt 
ciężkości wzmożenia się imigracyi leży jednak 
v. winie samego narodu.
. Wand leumi“ uczyni! pierwszy krok, wzno­
sząc liiemoryał w sprawie tej do Herberta Sa­
muela. Mały Kongres musi krok ten wzmocić.

Dalszym problemem politycznym jest spra­
wa administracji palestyńskiej. Ostatnio o- 
gloszonn statystyka wykazała, że krzyki o pre- 
ponderancyi urzędników żydowskich są zupeł­
nie nieuzasadnione. Nie mniej daje się osta­
tnio zauważyć tendeneya rugowania urzędni­
ków żydowskich. 1 w tym względzie winna 
nastąpić sanacya.

Są w Palestjnie okręgi, jak Gaza, Samaria, 
j j Beneba, gdzie żydów dziś prawie że niema, 

ale są inne, jak Jerozolima, Jaffa, Galilea, 
Eenicya, gdzie odsetek Żydów jest znaczny; 
tam administracya winna uwzględnić w  ra­
mach kwalifikaeyi osobistych słuszne żądania 
Żydów.

Wreszcie sprawozdanie polityczne egzeku- 
iywy, obejmie zapewne kwestyę arabską. Na­
sze zamiary zgody i współpracy podkreślali­
śmy tylekroć, że nowa deklaraeya staje się 
zbyteczną.

Mamy wrażenie i pewne podstawy do prze­
konania, że równolegle z akcyą antysyońską 
Arabów kiełkuje i dojrzewa w kierowniczych 
sferach arabskich także kierunek drugi, który

pragnie zgody i współpracy z narodem żydo­
wskim. Mały kongres musi tej sprawie po­
święcić baczną uwagę i powziąć uchwały, któ- 
reby kierunek ten wzmocniły. Rozumna poli- 

' tyka gospodarcza i współpraca przy wielkich 
przedsięwzięciach, a szczególnie przy realiza­
eyi planu Rulenbcrga są tym czynnikiem, któ­
re zbliżenie może ułatwić.

Kierownicze sfery polityki syońskicj muszą 
sprawę arabską traktować z szerokiego punktu 
widzenia, wychowawczo działać na młodą ge- 
neracyę żydowską w Palestynie po myśli 
współżycia, choćby w drobnych sprawacn 
przyszło ponieść tę lub ową ofiarę. Manifest 
„W ad icumi“ do Arabów, jest i pozostanie 
platformą polityczną syonizmu w stosunku 
do Arabów.

Oto główne problemy natury politycznej, 
klóremi zajmie się Mały Kongres.

O dalszym porządku dziennym następnym 
razem. Dr. I. Schwarżbart

NADESŁANE.
Specyalisła cherub uszu, nosa i gardła

D r. ML t i a n s
ordynuje ioW

w Przemyślu
przy ni. Słowackiego 29, (obok L Gfannazyiun)

Adwokat

Dr. Feldblum
obrońca w sprawach karnych i wojskowych 

ul. iw . Jana L. 3, U. p.
uu powrócił.

Dr.wedE.SCKWARZBART
specyalutka chorób skórnych

i kosmetyki MM
Kraków, iw . Jana 3, H. p.

powróciła.
i mr—-r-nrasBa

Zakład techn.-dentystyczny
N. Kleinbergera w

Kraków, Szewska 27, L p. (narożnik plaałfr
przyjmuje od godziny 9— 1 i od 8— 6.
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Karm eE
Rano. Wstałem wcześnie i począłem się wspi­

nać. I oto stoję już na górze, na szczycie Karmelu 
i jakby pijany patrzę wokół, hen, hen w  dal, na 
całą ziemię, która się przedemną rozpościera: na 
póhioc i na południe, na wschód i na zachód. Na­
przeciw mnie rozlało się błękitnawe morze i zda­
je mi się, jakgdybym mógł wyciągnąć rękę i za­
trzymać je.- szerokie i w ielkie bez końca, pokryte 
białymi, lśniącymi żaglami. Szum fal dalekich 
rozlewających się i wdzierających się na brzeg 
morski, dociera do moich uszu. Następnie zwra- 
cam oczy i patrzę w  dół, w  toń morską, ciągnącą 
się daleko, a na krańcu widnokręgu w idzę Akko, 
miasto starożytne, obce i imponujące, z jego mit­
rami i wieżycami, z jego wzniesieniami i dacha­
mi. Po przeciwnej zaś stronie widzę góry  Liba 
non, pokryte śniegiem, a między niemi świeci, 
lśni i błyszczy w  świetle słońca starzec Herman. 
U nóg zaś moich w ije  się jak cienka, jedwabnj 
nić potok Kiszon...

Opieram zmęczoną głowę o drzewo morwowe,

■) Podajemy dzisiaj czytelnikom naszym już 
trzeci t  rzędu urywek z pism Frischmana. Prze­
śliczna wizya poetyczna „Karm elu" wskazuje na 
to, jak gorąco lgnął Frischman do Ziemi Ojców, 
Jej piękna i  tradycyi, choć czasem w  swej fanta- 
zyi poetyckiej ilustrował w  sposób indywidual­
ny szczegóły z  hisłpryi biblijnej, korzystając peł­
ną garścią z prawa poety snucia na tle zapodać 
biblijnych niezwykłych obrazów fantastycznych, 
Jak w  „PierwMem naruszeniu soboty".

stojące w  pobliżu. Przez chwilę przymykam oczy.
I  śnię: Jestem jeszcze małym chłopięciem i  siedzę 
w  chederze rebego podczas nocy zimowrej, przy 
świetle taniej świecy i uczę s.ę Pisma Świętego. 
Dowódca Sysra uciska -W faz z dziewięciuset jeźdź 
cami synów Izraela przez dwadzieścia lat. Lecz 
prorokini Debora, która sądzi Izraelitów  w  owym 
czasie i siedzi pod palmą Debory, posyło po Ba- 
raka syna Awinoainowego, aby przybył z dziesię­
ciu tysiącami synów Naftalego i synów Zebuio- 
ua. „ I  zwabię dla Ciebie nad potok Kiszon Sysrę, 
dowódcę Jabina z jego jeźdźcami i oddani w  twą 
moc". I został w ycę ty  w  pień cały obóz Sysry, 
i:ie pozostał ani jeden, „a potok Kiszon sprzątnął 
ich, potok stary, polok Kiszon’1. I to jest ten po 
tok, który ciągnie się niby jedwabna, purpurowa 
nić tu u moich nóg! — A  ja siedzę • śnię: Na 
górze stoi prorok Eliasz prr-ed ołtarzem, a lud 
przynosi cztery dzbany wody i wylewa na cało­
palenie i na drzewo, a Eliasz wola: „Wysłuchaj 
mię Panie mój, wysłuchaj m ię!" A  ogień Pana 
Boga spada i połyka całopalenie i drzewo, kamie­
nie, popiół i wodą, która zlizało rów. A  lud w i­
dząc to, upada na twarz i woła- Pan jest W ieku­
istym, Pan Wiekuistym! — A  to jest ten Karmel, 
na którym teraz stoi moja stopa! I nagle wydzie­
rają mi się z serca przepiękne słowa Jezajasza: 
„Zakwitnie i rozraduje się —  weselić i cieszyć 
się będzie — wspaniałość Karmelu ją okrasi — 
przepych Karmelu’*...

Czy w  zaczarowanej krainie jestem? Czy duchy 
dalekiej zagadki mię otaczają? — I nagle przy­
pominam sobie: Jestem nieszczęśliwy Żyd z Ro- 
syi, syt cierpień, których nikt nie opowie i nie 
wyliczy, a tu przyszedłem na jedną chwilę, na je 
den A t\»a  ,

D AW ID  F KISZ MAJ,.

sic mm
(Dokończenie).

Gog nie odpowiedział. T y le  tylko wiedział, be 
kapłana bardzo się boi. K iedy k lo ś^sp om n i mig
0 kapłanie, przechodzi go lekki "unsazcz. Tem- 
bardziej, jeżeli w domu jest cnoroba Mówią, że 
gdy kapłan przyjdzie do domu chorego, ma pra­
w o wyjąć kamienie ze ściany i wyrzucić Je zą 
obóz, albo nawet cały dom zburzyć. Na wspom­
nienie o tern dreszcze Goga przejmują. Wszystka 
zrobi, byle nic zetknąć się z tem plemieniem. Je­
denaście dni żona wiła się na łożu boleści i wzdy-i 
chała i jęczała i zawodziła, a dzieci leżały ciche
1 ogień je pożerał, aż język im w  ustach uschnął, 
a kapłana nie w oła ł —  ale tego wszystkiego prze­
cież im tu powiedzieć nic może.

I Gog milczał i nieodpowiadał.
Śledztwo się skończyło. Gog odetchnął, bo wie­

dział, że za chwilę pozwolą mu mówić dc żony 
i dzieci. Może uda mu się też pobiedz na chwilką 
w  pole i zabrać ze sobą drzewo, które tam zoctą- 
wił, kiedy go przyłapano.

Kiedy go wyprowadzano z  komnaty, zaczęły 
się obrady, przed wydaniem wyroku. Pierwszy, 
przemówił uaczelnik: —  Myślę, że dobrze zrcfci-i 
my, jeżeli damy spokój temu dziadowi; niech ao- 
bie idzie z Bogiem. Tym razem połów  się u*ą 
udał..

Inni sędziowie popierali go.

W  tej chwili wyprostował się arcykapłan, Pin- 
obas syn Eleazara, na swecn B rw i j m
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Proces Landaua w Budapeszcie.
Z dni p e s r s  nów  sia

Przed sądem karnym w  Budapeszcie toczy się 
Od dłuższego czasu rozpr»',va karna przeciw by 

oficerom armii uareeowej Ilo iih yego  o|kW- 
jKorym o zamordowanie kupcu żydowskiego i.an- 
daua. Na ławie askarżon ,ch zasiadają: b. oficer 
Dobę, wywiadowca sztabu generalnego Sipos, a 
iłwob at i oficer rezerwowy Ruzics.

Aki oskarżenia w następujący sposób pMed- 
** swi* i k o d u k i t  działałnisść oskarżonych: Kan­
t o m  wSer fcłp. Adolf I .ancau miał rzekomo bez- 
BKawsie przywłaszczyć sobie majątek podp. Doby. 
ł e c  etoattii ~rzeoywał w  więzieniu i obawiał się, 
de wierzyciele wykurzy st-ją sposobność, by za 

jego znaczny majątek. Oddał przeto całe 
asfieato lin d an ow i, upoważniając go zara 

do zawarciu ugody z wierzycielami. Landaii 
pod<A>iO nadużyć powierzonego sobie mmi- 
i w oszukańczy sposób przywłaszczył Libio

BoŁg Gdy B. odzyskał wolność zwrócił 
<to L u d w  Ł żądaniem zwrotu majątku. La.i- 
od tw w ił temu a wówczas D. korzystając ze 

\/aoąjuuaoś _  swej z wywiadowcą, sztabu gen. Sipo 
sum, pofaett •aresztować A. Landa ra I jego syna 
pod ma zutem zniesławienia armii narodowej i 
■Bezr;jsik« Horihyego. Obu Londonów sprowó.- 
ł — »  do  j ;u»Mfaa sztaba generalnego, gdzie po- 
Mte Wv do b rw i a następnie odstawiono ich do 
.ftMaato dw S fcm a ifc i tu ^ a n .  Tam znowu tak 
W N g» d th iiia n  obu  aresztantów, aż A. Landau o- 
h K M b ip ! gotowość pod pi sarda deklaracyi tej 
totoaą i *  y u a fa ^ fl OB * * _ * » - » _  pcłiryjncgo, by 
U .  BHHMMUd przeciw  Bohemo. W kroU * zjaw ił 

, A  i  feaceknil ta k . łbusius i  w  jego obecności tak 
' Map* _aor w katowane liaadaaa, aż nieszczęśli- 
mm> ■ofc.jil-i akt p m k a m jic y  Dobemu gotówką 
IBMOD I K ,  Ttonmnfrfl ł naemcfacsności przedsta- 
n i u e  wmóuóó k fiks hćliuuów. Osie. Ruzics po 
to m  za .0inł«Fwencyę~ swoją hoooraryum w  w y­
t o *  ości pół n.tłicitM' kor. węg.

■s pewnym « n d a  sprawą Landaaów zajął się 
sosy krajowej i  polecił aprowadzić 

ministerstw a Lamdauów ekspoi J 
i  Sipos. W  ministerstwie powierzono 

i. s ptzawy dwom aspirantom oficerskim. 
■ . Ę & w i t o  sół> w yw iąza li się ze  swego zadania, 
łło-wnaucHi. W ite u ś w  do wypicia czterech, czy 

ąnsm jf \;ody. Następnie odprowadzono 
usąjptowego, Łam szerego- 

źrąeyw płynem przy- 
rimlm obu Laudtoów  

rdidsifli riężkto poparzenia. 
Wfitm nieszczęśliwcom rozkazano 

r— B erger" (Jest to piot onk* wy- 
Podczaa gdy Landa nów w 

rsterował pewien 
wlrrjstrowi, który w  
aklów i uwolnienie 

-n ie iąfe niewinności. T o  byłe 21

Odiad codziennie odwiedzali'" oficerow ie starego 
Landaua i maltretowali go. Unia 'i pażiiziei r i«a  
znaleziono zw ło k i  Adolia Laiulaun.

Ty le  akt oskarżenia. Przy przosłnśhauiu usknr- 
onycb w czasie rozprawy wyszły na jaw  stra­

szno szczegóły ilustrujące jakie to męki przecho­
dził w więżieniu nieszczęśliwy Limanu. ,; ;1S Sipos 
przyznał się, że gdy. laska, którą okhiual i.aiuluua* 
złamała się, kazał przynieść sobie szpicrutę. Tą 
Lak długo bił Tandemów, aż przyznali -się do m.i- 
łowanego pi zćkupstwa.

Naslęnnic przesłuch.mo idwokata liu zirssj któ­
ry był z::.ś!ę;:cą prawnym osk. Boby. Ós!;. Itu/.ic.s 
riodal. żc gdy J.cndĄa nic chciał uczynić z:r!io;:ć 
żądaniom jego kPrnta, zwrócił się 11. do i-sh. Si- 
posa, by w jakiś sposób „przyłapał’’ Laiidśua Si. 
pos spowodował urcSzlowunie t.u:ula i:ó ,v pod za­
rzutem obrazy naczelnika Horthyego. I.aiulauów 
uwięziono w kasarni, gdzie miała siedzibę swoją 
pewna tajna organizucya wojskowa, .lako pierw­
szych swdadków pizestueliano dwu siostrzeńców 
zamordowanego Landaua. Jeden z nich zeznał, iż 
ma dowody, żc wuj jego nie popełnił samobój­
stwa, lecz został zamordowany. Oficer powiedział 
mu. że był obecny przy zamordowaniu stałego 
Landaua. Podał nazwisko uczestników morder­
stwa. Przypomina sobie nazwisko Siposa, który 
zadawał I  ,andauowi rany. Następnie Landau zo-
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WsLJ w h w n i z r»w*gą arcykapitae
pw Plskaara 1 ogłosił wyrok:
— y t imoę Adonaja i w  imię Mojżesza! Słu- 

—  Ćamągo » a eztemaatego dkiia
pderwazego roku pasowania ka- 

pnyszli łudzia na pole, — oni — są 
bwMKfkftnu i zwalczali Goga syna Becflpra, Zc- 
t a i '  eieśłę, który zbierał drwa z ziemi,
M Ariei sobotni. Przytrzymali go i sprowadzili 
posad jjog&yiefc ągromadzenU, przybytek ¥ojźe- 
bsi i Atom i całego narodu 1 w oczy mu * rzn- 
ffl. Zak i tak aczyn£le&- na,-uszyłeś robotę, kłó- 
mĄ Bóg naruszyć zakazał, bo znakiem przymie- 

nmą • tobą, czyniłaś robotę; I Mref 
m  ashat i x M6 nie woino, gdyś zbierałeś drwa 
,W nota i nls b sjri się swego Boga, który n e t t  
Olqaką karę ponfasie, kto w tym dniu robotę cxy- 
wtt bpkńt, Msiąr-j * ■ »  i a a *  to hfdkto Wjr-

stal ukrzyżowany. Podczs łych zeznań Sipos f lg
uśmi^ha. Przewodniczący pyta świadka, czy dSM 
niósł o zbrodni, a na przeczącą odpowiedź upo­
mina świadka, że to jest jego obowiązkiem. Pd  
długiem wahaniu świadek wymienia oficera, kto- 
remu ])rzyrzcl:ł milczenie. Jestto nadporuczoBt 
SzrJesik.

Zeznanie drugiego świadka mąsiało zoatad 
przerwane, gdyż na w s()onuiieuie mąk zadanycb 
\%'ujowi wyhuclia IfcRniem. Po uspokojęrtm się, 0-  
powiadu, że iulerwpjlrował u ministra hc~iwed&H 
w  sprawie uwolnienia Landaua i że 
miihslra nic zostało wykonane. &wiatiek 
(pos!anv' w towarzystw ie kapitana óo ■ 
gdzie h>li aresztowani ohttj LauuJauowie. Lem  
Land mowie obawiali się zeznawać W obecnoM  
oficura. Dopiero po przejściu do drugiej cali toto- 
dy Landau odpowiedział świadkowi, że ojciec 
jcsl strasznie jułruniony, że żołnierze bili ich pa 
głowach i następnie posmarowali iw  pewne caę- 
śei ciału gryzącym płynem. W y  ywano im wł(H 
sy i zmuszono wypić po osiem butelek wody. Uch 
ho pokazał im drzewo i rzekł: „Oto na tom drze­
wie was powieszą**. Kapitan, którego minister 
posiał ze świadkiem rzekł, że jest przekonany, m  
obaj Laudauowie są niewinni. Ale gdy nazajutrz 
zażądał uwolnienia Landa nów, powołując stę aa; 
rozkaz ministra, odpowiedziano tnu, że rozkazy 
ministra nie są miarodajne. Zażądał również 
obdukcyi nieboszczyka, bo w idział go przez chwil 
lulka i przekonał się, że umarł gwałtowną śmier­
cią. Ceła była pełna krw i tak samo ubranie i bie-i 
lizną. Jest rzeczą wykluczoną, by Landau popeł­
nił samobójstwo. .

Ciąg dalszy nastąpi.

PRZEfiLUD PRASY:

Kartowanie ducha 
księży i pauleuck.

kruchość iiuii oporu. —  Geniusz w mniemaniu redaktora, 
Wilka ciąg nie do lasu. —  History a pewneg o bankietu poże^nal-

Mfctrz, król, geniusz^ mocarz ducha i chorąży Boga... będzie koncertował.nego.
„Istn ieje smutek osobliwy w łaściwy jedynie 

mocarzom ducha**, — mówi Arystoteles. Smutek 
osobliwy... Ludzie, którzy swój żywot cały stra­
w ili na hartowaniu ducha, nabierają niezwykłej 
tęzyzny muszkulow intelektualnych i stają się 
odporna na niepokojące ich czasem wybryLi ży­
cia-

Skoro jednak życie, czas, otoczenie okażą się 
silniejszymi od ^zahartowanego iuocaiza", sko­
ro lida się im przełamać linię uporu n: ewzrusżal­
nego na pozór organizmu wybrańca losów —  to 
biada wielkiemu mężowi.

Już medycyna stwierdza zjawisko toc dlu 
wszyć moc zrozumiałe, że ludziom o silniejsze] 
koŁ.pteksyi trudniej jest się borykać z jadowitym 
żądłem chorób...

W w«zeclisw;ecie myśli jako rekacya przeciwko 
przOamtęąi opór za ażkoti- w to :«U  ae społe- 
ca aUwem, wypływa •rytootałesowaki _auuu v •-
soLAiwj"

Ignacy Jan Paderewski 
jest genźoszetn. Tak 
B H B H B S H B B i

vm jt ntaą
gejusMzem, pardon-

zmawey muzyki prawdziwej, kilku endeckich spe- 
cyaiistów od muzyki politycznej, jak naprzykład 
członkowie finansowanej przez „mistrza*- reda 
kcyi ,,Rzeczypospolitej’*, dwóch — trzecli 1 dęży z 
posłem Lutosławskim na czele oraz grono panie­
nek, kształcących sie w  instytucie rasowy cli ko­
gutów i dobrego wychowania im i „Pięknej He*. 
Leny*’.

Kraj rodzinny okazał się wobec pana Ignacego 
Jana co najmniej niegrzecznym, skoro pianista i 
pojityk musiał się rozstać z galowem mieszka­
niem w  warszawskie hotelu „Bristol** i  poprzez 
uroczą willę szwajcarską czmychnął z powrotem 
do preryj na Dalekim Zachodzie.

Ale -wilka ciągnie do lasu. „feayn y  kandydat na 
przyszłego prezydenta Rzecz./pospolitej*’ (chyba 
tej z uL Bodnera) postanowił pewnego ślicznego 
poranka ietmego przerwać pęty „osobliwego 
nanthi”, rzucić ąię w wir polityki krajowej, a 
więc wrócić do "Warszawki.

Postanowił także zjeść smaczną kolacyjkę na 
w  Ameryce.

dartą z poóród lada owego! Ba ro  tako r  eki
koi Bóg 'to Mojżesza z obłoków a mianowicie: 
Smimcia umrze ten człowiek, Gog syn Beckera, 
cała gmina go ukamionuje za obozem. Ja zaś, 
arcykapłan Piuclłas syn Elcazara, powtarzam 
wz bcc was te stówa: Śmiercią umrze ten 
brog syn Bechearal

Ważyacy zaś kadzie wokoło, aa wyroku tęgo 
rinchaU, odrsefch chórem: świew, amazl

Zaś Gag 1501 Becbera sir-Mai całą noc pod 
strażą, r  -n zaś nagle przeusZ,' go dreszcze — 
ale wnet wrócił mu spokój.

Kiedy ukazały się pierwsze promienie słońca, 
przyszli strażnicy i obwieścili mu treść wyroku: 
zostanie uśmiercony — ukamienowany — ta obo­
zem -------

Głupkow aty uśmiech błąkał się po twarzy Go­
ga. Był pewny, że żartują, więc się śmiał.

Ale potem przybrano go w  białą, długą koszu­
lę, obwiązano mu oczy chustą, aby niczego nie 
widział, usadowiono go iu j owym wozie, sporzą­
dzonym z czterech białych drzew i uwie białe
krowi ciche zaciągnęły wóz za obóz. Serce
siiuie ma bić poczęła Ale jak to? Coi właściwie 
zrobił? Przecież jego żona jeat chora, przecież 
dzieci chore na suchoty, a ea wyszedł tylko po 
to, aby zebrać dla nich trochę . 1 dc w, żeby zatpa- 
116 na ogniska i zagrzać wodę i ągotować hyzopu
OM COWJUB — —

£ecz oto aągto zahumiaj pozoo a za aba dwie 
•* Hj Potem p o r% ę h  torba  wiefira gr«oa- 
da — jnężcr'ź'1, kofcśśty i ddecL Z czasem ze- 
hrsto sśę c l i  grnrssrfa, od kodca cbmoa d» kobee

na-
obozs, dKtosś jtki tysięcy ładisL

A i po-liód oestał się za obóz, na daleką i 
gą równinę wprost pustyni.

Głoe srołara st. wał się coraz silniejszy i Irą- 
Oy grzmiały —  ngje urwały się i zapanowała na 
chwilę cisza. Wówczas wstąpił Riuchas syn Eie- 
azara na świeżo zbudowane podwyższenie i gło­
śne przemówił wobec całego zgromadzenia w te 
słowa:

— Tako postąpić należy z Człowiekiem, który 
narasu sobotę: śmiercią umrze ten człowiek i 
uusŁa ta wytracona będzie z pośród swego naro­
du — przeto uśmiercony zostanie Gog syn Be-j 
cfaera, który znre żył sobotę.

A cały naród dookoła słyszą' i bal się.
I cała gromada, od małego aż do wielkiego 

podnosi okrzyk: Zostanie uśmiercony! Zostanie
uśmiercony I • *

Mężczyźni wołają, wołają kobiety, nawe, dzieci.
A była wśród dzieci jedna dziewczynka, która 

przyszła ostatnia i omal że nie spóźniła widowi­
ska, bo droga była daleka i ona mieszkała p iz j  
swej matce na drugim końcu obozu —  to była 
mai* Jakowa. Kiedy przybyła na miejsce sadu, 
wznosił się już sad ziemią wysoki stos kanuent,
• człowiek, pod stoaean tym pogrzebany. Już był 
ducha wyzionął.

A cna nie wiedziała, co się stało i kto to był 
ten człowiek.

DziewczynLs zbb r*lL z ziemi kamyfcż i dla Mm- 
ba wy rzucała je aa stos.

Przełożył z hebr. J, F^, }
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N lem miejscu, gw oli ścisłości, zacytujemy 
iwyimki z artykułu „Robotnika".

„Otrzymaliśmy z Ameryki północnej numer 
pisemka klery (pilnego pt. „Przewodnik katoli­
cki*', wydawanego w  New  Britain, Conn. przez 
m ilionowego paskarza ks. L. Bujnowskiego.

W  numerze z 21-go lipca bi znajdujemy ob­
szerne sprawozdanie z bankietu pożegnalnego 
■W -hotelu Commodoi c, urządzonego na cześć 
{państwa Paderewski) h przed icb wyjazdem do 
Ewopy..."

„..Głównym (kaznodzieją bankietowym był ks. 
dr. Alfred  WróbrtSeski z Shemandoah, który 
przemawiał prozą i wierszem.."
„ —Pija jiy winem i żądny krwi, księżuUk zło- 
tousty zadeklamował:
*2ya  z „Orłem " — i wstęgą — Żyd z „Krzyżem

zasługi"
Piastowem cblnbi się wiJu9.ni —
Dlań łany się złocą •— dlań płyną, wód stiu g i-- 
A)n „Ludu" i sędzia j panem.
Itd. ild....”

„ A  potem (już prozą Jo końca):
„Bóg Ojców liaszyeb wzbudził dłoń lę, i usty 

przemówił tego, któremu pierwszy od 140-slu 
lat Kardynał Polski natłZI imię — <m u dyy '.! 
'ren arcymistrz tonów — najszlachetniejszy z 
synów Polski — Ignacy Jan Paderewski!

Ubliżyłbym jego dostojnej Osobie — wam —  
gdybym ją ł wyliczać „co dla Polski zdziałał"— 
Każdy z nas — miliony dusz i serc Polskich — 
historya sama — zapisały jego Imię jako „naj­
potężniejszego czynnika w  dziele odrodzenia 
wolności naszej 1"

Nieśmiertelnym On jest w  dziełach spełnio­
nych —  i tych, które jutro naiód w darze odeń 
otrzyma.

Mistrzu! My z tobą — sercem i w iarąńDziś  
miliony ku tobie zwrócone, wołają słowy Nun- 
cyusza Falawiciniego i hr. Wilczka:

, Królu! ratuj Polskę!"
„Chorąży Boga i król Polski", jak przystało na 

dobrze wychowanego gentlemana, odpowiedział 
na toasty dluższesu przemówieniem, zdradzając 
symptomy „smutku osobliwego".

„Fioholn.k" podaje o lem, co następuje:
„Przewodnik kato lick i" pisze, że w przemó- 

t wieniu Cńor.iżego Boga „malował się pewien 
głęboki ból duszy nk-Ąle z powodu zawodów o 
sobi-dycl:, ile z powodu „uuazwyozjj smutny eh 
stosu:,! ó-.y w Polsce".

„...Ale —  jak przysłało na Chorążego Poga — 
mist:z tło infcógo nie czuje żalu. Boli go jeno. że 
„Polska jest dziś ciężko chora, prawie że *?vie.- 
teinie. Polska dziś stoi nad krawędzią przepa­
ści, grozi jej ruina".
„Przechodząc do kweslyi zbliiającycłi się do 

wyborów  pan Ignacy Jan robi ..perskie oko" do 
stronnictw, które nazywa „uarodoweini" i wycią­
ga rękę jałmużną ze słowami:

„N ie  trzeba żałować grosza a zbierać na 
rzecz p.u tyj „narodowych", aby mogły skutecznie 

przeciwdziałać naszym wrogom i „różnym 
mniejszościom".
Pieniądze — to szlachetna malerya — przyda­

dzą się zresztą i na inne cele. Mistrz bowiem 
mówił w  dalszym-ciągu:

„W  czasie mych koncertów zarabiałem du 
żo, nie żyłem ponad stan, więc też coś z tego 
oszczędziłem. Lecz zmiana warunków ekonomi­
cznych w  Polsce, osm lat pracy społecznej, za­
soby te niemal, że wyczerpały. To co jeszcze 
posiadam potrzebuje paru lat na zyskowne 
zmdir.aw-mie. W ięc też prawdopodobnie na je­
sień w iłigę do Amciyki na turę koncertową, ua 
którą z kilku Amerykanami podpisałem umo­

wę i otrzymałem poważną zaliczkę, która mi 
umożliwi pokrycie wydatków i spłacenie nie­
których długów*'
A  „Robotnik" dodaje jeszcze parę szczegółów: 

„Komitet 500", stworzony z wybitnych poli- 
tykierów, księży i paskarzy z pod znaku W y­
działu Narodowego zawiódł. W  kasie Wydziału 
Karodó*vego pustki, a nadto p. Paderewski po­
prztykał się z bankierem Smulł.kim. Wobec tego 
mistrz zwrócił się do Związku Nar. Pol. ekspo­
zytury endecyi, o nowy datek w  sumie €0,000 
dolarów, lecz i tu się nie udało. Coś mu tam 
zaofiarowano. Puszczono wersye, że Paderew­
ski ‘ wiezie do Polski 75,000 dolarów, zebranych 
w  czasie bankietu w  hotelu Commodore, ale i to 
jest nieprawda. Sądzićby tedy można, że mistrz 
istotnie pojedzie koncertować..."
Narodowa uemokracya okazała się szorstką 

macochą dla swego dawnego pupila. Wmówiła 
mu nasamprzód, że jest geniuszem, potem wyeks­
ploatowała zasobność finansową amerykańskiego 
emigrantów, z kolei przyprawiła ^mocarza du­
cha" o „smutek osobliwy" i złudny „sen o króle­
wskich gronostajach", wreszcie ta sama endecy a 
tta szpaltach swojej „Giteti Warszawskiej” po­
kazuje dzisiaj mu)tnó>wi narodowo-demokratycz-

p. Paderewski zamierza powrocie do Ameryki 
i poświęcić się twórczości muzycznej, a potem 
dziennik ten uodaje, że „powodem zaniechania 
ze strony p. Paderewskiego pierwotnego zamiaru 
powrotu do kraju ma być przekonanie się p. zezim 
o niepomyślnych dla siebie konjunkturach polity­
cznych.

Str. 8

Mistrzowi, królow i, geniuszowi mocarzowi i żu­
cie to tak nez ogródek i bez wyjaśnienia*

A  może wyjaśnienia były tutaj rzeczywiście 
zbędne.

— „Pew m Li —  oświadczył kiedyś Luzatto — 
nie wymagają dowodzenia!" Wad.

2E SPRAW  ŻYDOWSKICH.

Wokoło Małego Kongresu syońskiego.
Londyn. (Teł. wh). Dnia 20 b. zbiera się pełna 

Egzekutywa org. syom. celem ostatecznego usta­
lenia budżetu palestyńskiego, który ma być prze­
dłożony Małemu Kongresowi.

Pos:ed:enie Komitetu Akcyjnego 
organ£/*tcyi syoAskieJ.

Londyn. (Teł. w ł).  D n a  22 bm. zbierze się peł­
ny Komitet Akcyjny w  Karlsbadzie Obrady po­
trwają 3 dni. Posiedzenia odbywać się będą w  
„Ku i hausie".

Otin.fi / Scemisyi statutowej.
Londyn. (T a . wł.). Komisya statutowa org. 

sy on. obradować będzie w  KarTsbadzie między 
21—24. bm. (Komisya statutowa, w  skład której 
wchodzą pp. Dr. Barth, Aleks. Goldstein, JBerl 
Loeker, Dr. Emil Margulies, Dr. Mich. Ringel,

Nachum Twersky, wybraną została ua ostatnim 
kongresie. Ma ona w  porozumieniu z Egzekutywą 
przedłożyć Małemu Kongresow i projekty ordyna- 
eyi wyborczej na przyszły kongres, regularaicra 
obrad kongresów i regulaminu obrad Małego 
Kongresu. Uw. Red. „N . Dz.“ )

Walne Zgromadzenie Zyd. Banku 
Kolonijlplbgo.

Londyn. (Teł. wŁ). Doroczne W alne /grota, 
żyd. Banku kol. (J. C. T .) . ozpoczine się w  Karls­
badzie (Kurhaus) dnia 31 bm. o g. 10 przed poł

Infformacye w sprawie Maloao 
Kongresu.

Adres Małego Kongresu brzmi: Bureau der
zion. Jahresku-niereiu Karlsbad, Kurhaus.

-o -o -

ZE SI £AW M LES T\ NSKICH.

Żydzi palestyAscj wobec ograniczeń 
imlgra cyjnych.

Jerozolima. (ŻBK.). Memoryał w  sprawie ogra­
niczeń Lmigracyjnych, który, jak już o lem donie­
śliśmy, Waad Leuml doręczył Wysokiemu Kom i­
sarzowi wywołał w ielkie zadowolenie wśród 
wszystkich sfer żydowskich w kraju. Na zgroma­
dzi niucii i >jr- prasie witany jest krok ten, oraz 
wysuwa się powszechnie zadanie zupełnego znie­
sieniu, ograniczeń im igracji do Palestyny. Po­
wszechnie wskazują na to że obecnie, z chwilą 
rozpoczęcia prac około realizacji projektu Rui 
tenberga poWsliiuą rozlegle możliwości pracy 
dla robotników żydowskich. Sfery żydowskie do­
magają się, aby Maty Kongres zajął zdecydowane 

| stanowisko wobec problemu iiriigracyi, i zażądał 
od Anglii oraz rządu palestyńskiego zniesienia 
wszelkich ograniczeń iin igracyi do kraju.

.W oru f wekiej” dowiadujemy się, ł t

ZE SPR A W  2YB O W S K K H  W  KRAJU.

E. syońskiej m&odzleiy
akadsM kkiej w Polsce.

„B iuro 1 go Zjazdu syoii.sk. młodzieży' akad. w 
Polsce komunikuje nam Związek żyd. mlodz. 
akadem. U. J. Haszuehar Przedświt w porozumie 
niu z Egzekutywą 11. A. Z. dla za cli. Małopolski, 
zwołuje na dni 17 i 18 września 1922 I ogólny 
Zjazd delegatów org. akad. syon. studyujących na 
wyższych uczelniach polskich. Zjazd ma na celu 
stworzenie silnej, jednolitej organizacyi, która u- 
możliwi syon mlodz. akadem. godne spełnienie 
wielkiego, lecz zaszczytnego obowiązku.

Porządek dzienny obrad będzie następujący-
1) Otwarcie.
2) W ybór Prezydyum i Komisyi.
3) Sprawozdania komitetów okręgowych.
4) Referat organizacyjny.
5) Praca dla Erce Izrael.
6) Wewnętrzna praca kulturalna.
7) Zadania oświatowe akadem. syon.
8) Polityczne i społeczne położenie Żydosl wa 

1 syonizwo.
9,Nasze stanowisko w  wyższych uczelniach

polskich.
10) My, a Wszechnica żydowska.
11) Nasza działalność w żyd. instytucyach sa­

mo pomocowych.
12) Prasa i propaganda.
13) Wniobki poszczególnych komisyi.
14) Dyskusya generalna.
15) Wybór Egzekutywy.
16) Wnioski i interpclacye.
17) Zamknięcie Zjazdu.
Każda org. reprezentowana będzie na Zjeździe 

przez jednego delegata na pełnych 20-stu człon­
ków; org. liczące muiej, niż 20:stu członków wy 
syłają jednego delegata. W  miastach, nienosiada- 
jących dotąd org. może conajmniej pięciu akad. 
syon. —  za uprzednim porozumieniem się z Biu­
rem Zjazdu —  wysłać swego delegata.

Ponieważ dotąd wiele org, nie potwierdzi to od­
bioru wysłanych cyrkularzy, a do niektórych z 
powodu braku adresów wysłać ich nie było mo­
żna wzywa się tak pierwsze, }ak i drugie org. do 
natychmiastowego jassimnego zgłoszenia się pod

naszym adresem, albowiem z dniem 7 września 
br. zostaje lista delegatów zamknięta.

Wszelkich informacyi ’ udziela chętnie Bistro 
Zjazdu (Haszacżur-Przedświt, Krakówę Stttuk** 
1p  o t.).

— *— -a  -----

ZE ŚW IATA ZYDOW SKIEBO. v  ----------
Konfereneya Hitachdulu w ie rlin io .

Berlin. (ŻBK.). O przebiegu pierwszych posie­
dzeń kouferencyi Hitachdulu’1 w  Berlinie, donoszą 
nam: W  skład prezydyum wchodzą pip.: Sprincak 
(Palestyna) Lewinzon (Lódź) Dr. Helimam (Ło­
twa), Heller (Galicya), oraz Hubwlcki (Belgia). 
P. Kapłan złożył sprawozdanie z działalności K o ­
mitetu Cenlr., po ktorem nastąpiła dłuższe dysk*- 
sya. Członek Egzek. Palest. p. Sprincaa mówił a  
sytuaeyi w Palestynie, doniósł o działabaości or­
ganizacyi „Awodah", wskazując na to, iż  z n i  m  
lonycb przez kongres karisbadzki 70000 fmiŁ i t L  
otrzyru.ięa organizacja tylko 35000. Okoliczno*" 
ta ulruifiiiała pracę. P. Sprincak zakończył swe 
wywody, dając .optymistyczne horpskdpy i  wyra­
żając przekonanie, że możliwości pracy na nxsr- 
szej podstawie dane będą w  najbliższym acd.

N A D E S Ł A N E .
-*> rufcryk. t, , r »d ik c y i ni* s«l| i»*l*d ł.

Wózki dziecięce
niklowane i lakierowane w najlepszym «  
gatunku sprzedaje hartownie i a ę M o w o : §
Fabryka w ó zk ó w  d zlu clg cych

Krslrów, uL Sebastyana 20.
pi^Me—m— aofc... nafamimtw— — ■gMgimnm— ê ibpHB

MIARY DO SPIRYTUSU
cechowane, cynowane na 5, 10 i 20 litr 

1864 poleca

S. SATTŁER, Rritów, Stradom 18.
Ti W p i s y  ii 

Założona w 1CI2 r.

n  U I L l f f l M J f f
H E R M E S * *

JT FILCU « IriiśWli, il FlMyatóa 3§|U.
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rw i.dectw*. iJetus listy diięhcz; nn? i pole-
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KRÓWKA.
Kraków, 20 sierpnia.

O  byt pracowniitów instytc/cyi 
finansowych.

~  Związek urzędników instytuoyi fiuunaowych 
i ubezpieczeniowy cii w  Poi^oe koniusikuje nuui: 
[W dniu 14 lwi. odbyło się zebranie mężów zuuiu- 
nia pracowników wszystkich banków, Iow. ase­
kuracyjnych i kas. w Krakowie, na klórcm po­
szczególni delegaci oraz Zarząd Związku zło żyli 
sprawozdanie z dotychczasowego wy n ile u akcyi 
b regulację warunków pracy i płacy pracowni­
ków. Ze względu na brak załatwienia postulatów 
przedłożonych Dyrekcyom jeszcze 4 lipca h r, po­
stanowiono wstrzymać pracę za k ilk i dni w  Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych, Wiedeńskim 
Banku ZwiązKowym, Pol. Bauku Obrotowym. Po­
wszechnym Banku Kredytowym oraz Polskim 
Banku Handlowo-Przemysiowym ^Oddział miej­
ski).

Sprawę różnego traktowania pracowników Ak­
cyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie (Cen­
trala) i w  Krakowie wyjaśni się w  najbliższych 
dniach, poczem na wypadek niezaspokojenu po­
stulatów nastąpi również w tym bannu wstrzy­
manie pracy.

Jest na uajlepszej drodze załatwienie postula­
tów W SLskim Banku Eskontowym, Ziemskim 
Kredytowym (po powrocie dyrektora Bieżeńskie- 
gio), Budowlanym i Wschodnim. Gdyby jednakże 
W tjch bankach wyniki okazały się niezadawal- 
Biającemi, można się spodziewać Wstrzymania 
pracy w  przyszłym tyjodniu także i w tych Jan­
kach.

Słnsmoćć postulatów pracowników i zgodę na 
Wspólną fcomisyę parytetową oświadczyli już wo­
bec delegatów Zarządu: Bank Małopolski, Wied. 
Bank Związkowy, Pow. Bank Obrotowy, Polsko- 
AłOetykłiKki Bank Ludowy; z banków, w  któ- 
i j d i  inoe postulaty załatwiono, bądito w  najbiiż- 
Mffch dniach będą zał-twione, zapatrują się przy- 
rhjrkdc aa wspólną komisyę Durytetową, lecz do- 
b f t k a u  wyraźnie się nie oświadczyły: Polski
Bank Przemysłowy, Śląski Bank' Eskontowy, 
Bask Towarowy oraz Bank Handlowy Warszaw­
k i  1 Polski Bank Handlowy Poznań (obydwa re­
gulują place na podstawie miesięcznych zesta- 

x a  artykułów pierwszej potrzeby). Spudzie- 
się, te i bana banki pójdą za przykładem

SN tea sposób otrzymamy w  tym miesiącu pier 
, m  reJ .wierne artykułów pierwszej potrzeby 
mm. lahwaąe Upiec i sierpień, oparte na faktycz­
n e  1 cenach rynkowych, a nie na urzędowych 
■taksymalnych, które w  rzeczywistości nie są na­
wet minimalnemi. Byłoby wskazanem, ażeby 
TWprtliu komisy a parytetowa stała się ciałem po- 
'watżnem, na którego zestawieniach mogłyby się 
opler-d wszystkie instytucye handlowe i przemy- 
eiowe; toteż może Dyrekcya któregoś z powa- 
teiejssycfa banków zechce ułatwić pracę Związku 
urzędników instytucyi finansowych i z własnej 
iaicyatywy zaprosi przedstawicieli Zarządów 
WB^atkcb hsstytucyj finansowych na zebranie w  
eała wydelegowania ze swego grona przedstawi- 
etaK do wspóh ej komisyi parytetowej.

Walka z drożyzna.
Jak się oow Lądujemy ze sfer kompetentnych 

’ władze krakowskie odniosły się w  obszernym me- 
noryale do nadzwyczajnego komisarza dla zwal­
czania drożymy w  Warszawie, przedstawiając ra­
dykalne sposoby przeciwdziałania panoszącej się 
lichwie żywnościowej. Jako jeden ze środków po­
dano w memoryale plan bezwzględnego zamknię­
cia 1 silnego obsadzenia strażą granic czeskiej i 
niemieckiej, przez które niesumienni handlarze 
przemycają masowo bydło i nierogacizną. Dalej 
celem ścisłego ustalenia zapotrzebowania ludno­
ści na Górnym Śląskn zaprojektowano, by cen­
tralna komisy a rozdzielcza W Mysłowicach, do 
której kierowane są wszelkie Iran spoi ty, ozna­
czała stale i dokładnie potrzebny kontyngent by­
dła, nierogacizny itd, przez co uniknie się wysy­
łania nadmiaru towaru.

Co się tyczy zwalczania drożyzny pieczywa i in 
nych artykułów żywnościowych w  mieście, w ła­
dze krakowskie zabiegają z całą energią, by uzy­
skać zboże i mąkę w takich ilościach, któreby 
starczyły w zupełności na potrzeby mieszkańców.
'  Niebawem zbiorą się komisye cennikowe przy 
urzędzie walki z lichwą i przy województwie, 
które zajmą się sz< zegołowem zrewidowaniem o- 
becnycfa cenników.

W  dnia w'czorajszym prezvdj"im miasta wysMło 
na ręce premiera Nowaka telegram następującej 
treści:
1 „Masowy wywóz bydła 1 wędlin przez- Śląsk 
poza gi anice państwa wywołuje ogi omną zwyżkę 
eon bydła i mięsa oraz powoduje brak mięs« w 

Równocześnie niebywała drożyzna i

rozgoryczenie Upraszamy o konieczne zarządze­
nia, a przedewszystkiem o ścisłe zamknięcie za- 
chodnio-południowej granicy państwa. Za prezy­
denta wiceprezydent dr. Bobrowski1’.

niapy na lichwiarzy.
Krakowski urząd walki z lichwą skazał: za Wy- 

kup n ib.aiu M liłyę Luks, handlarkę, na grzywnę
mk lub 15 dni aresztu, za wykup zboża 

M..jżesza KaąJ-nanri i i g r z y w n ę  75.000 mk lub 
30 dni aresztu, za wykup jarzyn Juuę Beckera na 
grzywnę 10.000 mk lub 10 dni aresztu, Jonana 
Sussera na grzywnę 30-000 mk lub 15 dni aresztu, 
JakóLa Grossa, Michała Fischela i Annę Melzer 
każdego na grzwnę Ó0.090 mk lub 25 dni aresztu, 
Rozalię-Kcsler na grzywnę 15.000 mk lub 10 dni 
aresztu i Zygmunta 1’ inkelsteina na grzywnę
10.000 mk lub 7 dr.i aresztu. Nadto za wykup dro­
biu ukarano Salomona i W iktora Sterngastów, 
każdego grzywną 10.000 mk lub 7-dniow:ym are­
sztem, a za wykup owoców W iktoiyę Lejczako- 
wą grzywna 15.000 rr.k lub 10 dni aresztu.

Dalej za lichwę słoniną skazano Stanisława Sa- 
talcckiego, masarza, na grzywnę 100.000 mk lub 
30 dni aresztu, za lichwę bilem Maryę \Yojnow- 
ską na grzywnę 15.000 mk lub lOjdni aresztu, za 
lichwę potrawami restauratora Bolesława Gór­
skiego na grzywnę 50.000 mk lub 10 dni aresztu, 
a za lichwę kawą na 60.000 mk lub 30 dni aresztu, 
za lichwę piwem kierownika restauracyi „Udzia­
łowa”  Rudolfa Sireita na grzywnę 100.000 mk lub 
20 dni areszlu. Wreszcie za brak dozo] u nad po­
bieraniem przez płatniczych należytości skazano 
restauratora Wład. M rozowskiego (Hotel Polie- 
ra) na gcąywmę^&O.OOO mk lub 30 dni aresztu.

Arrasy na Wawelu.
Sprawozdawcy pism krakowskich mieli mo­

żność dzięki uprzejmości rektora Szyszki-Bohu- 
sza zobaczyć nadeszłe do Krakowa arrasy, jakie 
będą zdobić w  przyszłości komnaty zamku kró­
lewskiego na Wawelu. Arrasy przedstawiają się 
okazale i zawierają sceny biblijne. Gobeliny te 
uzyskane zostały z Moskwy przez komisyę rewin­
dykacyjną. Moskale zniszczyli te arrasy w  ten 
opOoób, że umieszczając je w  zamku gatczyńskim 
z powodu niedopasowania ich do szczupłych ścian 
obcięli drogocenne dyrwany u dołu oraz porobili 
w nich kwadratowe wycięcia, by mogły odsła­
niać kominki. Siady tego barbarzyństwa starannie 
w Ki okowie naprawiono. Pęk poobcinanych pa­
sów. Rosyanie zwrócili, niestety nie można ich już 
doszyć do makatów.

Wizy czeskie dla kuracyuszów. Konsulat 
Czecho-słowacki komunikuje nam, iż jest u- 
poważniony udzielić 50 procent, zniżki opłat 
wizowych dla chorych odwiedzających kipiele 
w  Czccliosłowacyi o ile wykażą oni przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego konie­
czność kuracyi.

Pobierane będzie zatem za wizę w jednym 
kierunku 40 K, c., zamiast 80 K. e., za wizę 
powrotną 80 K. c., zamiast 160, albo ekwiwa­
lent w  markach polskich.

—  Wywóz wędlin. Do komisaryatu I. dopro­
wadzono wczoraj Wojciecha Pawluszkiewieza 
(lat 27), zamieszkałego w  Słonem koło Rabki, za 
usiłowane wywiezienie 25 kg kiełbasy, którą miał 
zakupić w Podgórzu w  firmie Zychowicza przy 
ul. Kalwaryjskiej 1. 1. Za 1 kg tej kiełbasy pła­
cił Pawluszkiewicz 1G0C mk. Podczas doprowa­
dzenia usiłował on przekupić posterunkowego, 
wręczając mu tysiąc mk. Kiełbasę skonfiskowano.

— Pożar w  magazynach wojskowych. Wczoraj 
o godz. 11 rano zapaliły się na Czerwonym Prą­
dniku w  koszarach wojskowych im. Chodkiewi­
cza stare ubrania wojskowe. Przed przybyciem 
straży pożarnej ogień ugasili żołnierze.

 oO— — -
—  Zebrane w  Administracji „Nowego Dzien­

nika” na ofiary pogromów na Ukrainie:
Gutreich 1500, Inż. M. F. 250, Edmuud Stiller 

5000, Gizela Krumholz 1000, Artur Norman 500, 
Org. „Syon“ Ulanów 50000, Zebranych przez Sa­
muela Huftmana w  „Bethamidras. u" Baligród
50,000 mk. Zebrane przez Hinchbtrga w Kętach 
w  rocznicę śmierci Herzla: Schanzej Jako o 2000, 
Apte Kar] 1000, Munk Emanuel 1000. Schlesinger 
Ignatz lUOO. Wald Felis. 1000; Huppen. Moryc 1000 
Huppert Wdolf 1000, N. N. 1000, Schmelz Michał 
500, Ziłnmet 500, Israeler G. 500; Grubner 500, 
Ringer 1000, Orgler Anna 500, Dr. Bruno Tiefen- 
brun 500, Huppert Rudolf 200, Keh 400, Hirsch 500, 
E. Israeler 500, Kuppermann 500, Hirschberfc 500, 
Tbaler 500, Karter 500, Offner 500, Nussuaum Jo- 
sef 500, Krieser Josei 100, Kohn Dawid 500, Ba- 
ehner 100; Grubner Josef 200, Rosenzweig 200, 
Fbel Juli* 500, Pfller 200; Edelmana 200, Berger 
200, Aftergut 200, Stegmaiw 200, Gronner Juda 
200, Telchler 500. N. N. 500, Piperdwg 500, N. N.

Dzia! gospodarek*.
Przemyśl węglowy polskiej części G. Śląska 

przygotowuje się do eksportu węglowego na 
Wschód. Kopalnie położone w tej części G. 
Śląska są w  stanie wyprodukować rocznie z4 
miliony ton. Z tego zużywają 8 milionów dla 
potrzeb własnych i dla przemysłu G.-śląskie­
go, 4 miliony ton wywożono dotąd do Polski 
na podstawie rozporządzenia komisyi między­
sojuszniczej. Pozostaje do eksportu 12 milio­
nów ton szczególnie do Czechosłowacyi, N ie* 
mieć, Austryi i państw bałkańskich. Kopalnie 
położone w niemieckiej części Górnego Śląska 
mogą liczyć na produkcyę 7 milionów ton wę* 
gla rocznie. Z tego pzostaje 2 miliony ton dla 
potrzeb przemysłu, a około 5 milionów ton mo 
ż( być eksportowane do Niemiec. Przemysł że* 
lazny hutniczy nadal otrzymuje dostateczną 
ilość zamówień z zagranicy. Szczególnie doty­
czy to surowca żelaznego, walcowanych blach, 
rur, drutów i materyału kolejowego, terminy 
dostaw musiały być odroczone. Duży popyt na 
produkta pochodne przemysłu koksowego. 
Szczególnie na siarczan amonu i na benzol, jak 
również ter koksowy. Ceny za wymienione 
produkta poszły znacznie w górę.

Przyczyny drożyzny budowy domów vir 
Polsce. „Kuryer Poranny” pisze: „Jednym z 
ważnych artykułów budowlanych jest cement. 
Niestety cementu w Polsce brak, a ceny jego 
doszły fantastycznych wysokości. Rozwiązanie 
tego niepokojącego stanu rzeczy znaleźliśmy 
w ostatnim (46) numerze gdańskiego czasopi­
sma gospodarczego „Der Osten” , w  którym 
znajdujemy następującą chai akterysłykę han­
dlu cementem w Polsce:

Jtandel cementem w  Polsce znajduje się w 
stanie całkowitego rozkładu. Od dłuższego 
już czasu wielokrotnie i z naciskiem przestrze­
gano f-łhnki cementu, przed lastepslwanu .e- 
go faktu, iż fabryki cementu sprzedają swą 
produkcyę najrozmaitszym drobnym speku­
lantom.

Niestety wołania te i przestrogi były dare­
mne.

Rezultatem tego opacznego postępowania 
polskich cementowni jest całkowite ogołocenie 
Polski z cementu. Spekulanci, którzy wykupili 
cement, wysyłają go bezwzględnie zagranicę, 
bez zważania na to, czy kraj pokrył swe zapo­
trzebowanie” .

Sprawa jest bardzo ważna, to leż sądzimy, 
że powołane czynniki państwowe wglądną w  
nią i wydadzą odpowiednie zarządzenia, zape­
wniające obywatelom polskim korzystanie z 
polskiego cementu po ceiiach odpowiadającym 
kosztom z uczciwym zyskiem” .

Opłaty od wywozu drzewa. Izba handlowa f 
przemysłowa w  Krakow ie otrzymała z Minister­
stwa Przemysłu i Handlu wyjaśnienie, iż proje­
ktowane jest ustanowienie opłat wywozowych je­
dynie od podkłndów kolejowych, które podlega­
ją dotychczas zakazowi wywozu. T e  mm l wy-i 
sokość opłat nie zostały dotychczas ustalone.

— i ~i————
Notowania giełdowe.

fltałda warszawska z 19 bm.i Dolary Stanów
Zjednoczonych tranz. 845C—8750— 8650, sprzedaż 8650 
kupno 8630. Franki francuskie tranz. 688. Ketony 
czeskie trsnz. 283—237. Marki niemieekie tranz. 730—  
716.

Czeki: Gdańsk tranz. 7*10, sprzedaż ?'27Vt, kupno 
6 871/2. Belgia tranz. 645— 660. sprzedaż 662. kupno 658 
Berlin tranz. 6-90— 7-121/2—7-071/2. spnedsż 7'27Vz, 
kupno 6-871/2. Londyn trsnz. 880C0— 87900, sprzedał 
30100, kupno 88900. Nowy Jork tranz. 8540—8740—  
8640, sprzedaż 8660, kupno 8820. Paryż tranz. 6aC—  
V00, sprzedaż 702, kupno 698. Praga tranz. 247l/z —245—  
260. Szwajcorya tranz. 1655— 1725, sprzedJż 1690, 
kupno 1682. Wiedóa tranz. 0‘10—0 ' 10 i/2 sprzedaż 0*11, 
kupno 0‘10. Włoeky tranz. 375—880.

I urn* fi*wiz w  Zurymu z 19 brn. (PAT), 
Bedln 0-41-, Hoiandya 204 Vi— , Nowy Jork 624*8*
Londyn 28-48—. Paryż —•------ , Medyolan 23'75—
Bruksela £9-i/z— , Kopenhaga 118 30, Sztokholm 138-75
Chrystyania 91'1/r—, Madryt 82*----- , , Buenos Aires
191'1/2, Praga 16 40—, Budapyest 0'34- , Bukareszt—, 
Zagrzeb 1-50-, Sofia 2-90—, W i n u « i  8 9 7 - ,  
Wiedeń 0'006/s. Austr. korona stemplowana Ô OCł/r.

MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela: „Eugeniusz Cnegin”.
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H r a s » »  katastrofa w Pucku

Od osoliy, która przybyła z  Pucka, otrzymuje­
my anteutj czne informacye o strasznym wypad­
ła, który miał miejsce 15 bm., a dotyuzeące szcze­
gółów katastrofy.

Oma 15 sierpnia br. z okazy i uroczystości 2-go 
prifcu lotniczego /..powiedziany został festyn, w  
którym wzięła udziuj cała letniskowa publiczność 
ą wśród nich dużo mieszkańców miasta Krakowa 

przebywających. O godz. 5 y . wieczorem 
wzbił się aeroplaricm kapitan lotnik W itkowski, 
ttóry miał dla uświetnienia uroczystości rzucić 
m, sony  morza kilka oryginalnych bomb. Kiedy 
•óę snajdawał nad molo, na którem zgromadzona 
była W iu e  publiczność kapitan W itkowski rzu­
cił bombę z wysokości, obliczając fałszywie, że 
bomba wpadnie w  fale morskie. Tymczasem wsku 
tek fałszywego obliczenia bomba wpadła między 
pufołieuiOść, a skutki jej uderzcuia były wprost 
straszne. Pięć osób zostało na miejscu zabitych, 
między innemi jakaś sześcioletnia dziewczynki >, 
4G osób ciężko rannych, z których dalsze pięcioro 
zmarło w  dr odze do szpitala. Przeszło 40 osób 
lekko rannych, leżących dziś w  lazaretach woj- 
sLowycn W Pucka lub w  szpitalu w  Gdańska. 
Miejsce nieszczęścia przedstawiało jedno morze 
krw i, poszarpane członki ciała, poodrywane ręce 
i nogi znajdowTały się w promieniu kilkunastu 
metrów od miejscu uderzenia bomby. —  Między 
zebraną publicznością krakowską znajdował się 
też znany krakowski adwokat di-. Stanisław Kli- 
mecki, który cudownym sposobem uratowany zo ­
stał oa śmierci. Na kilkadziesiąt bowiem sekund 
jakimś instynktem wiedziony usunął się około 30 
kroków z miejsca, ua którem stał, a w  które na­
stępnie bomba uderzyła. Dzięki temu cudownemu 
zdarzeniu uniknął śmierci, ale odłamkami grana­
tu poraniony został w  obie nogi, odwieziony na­
stępnie do szpitala do Gdańska poddał się opara- 
cyi. Przeciwko władzom wojskowym zarządzone 
zostały dochodzenia, uwięziony został .komendant 
i szereg wyższych oficerów. Domagamy się od 
ministerstwa spraw wojskowych jaknajsurowszo- 
go i jaknajszybszego śledztwa, mającego na celu 
wykrycie i najsurowsze ukaranie sprawców ka 
tasrtrofy, której ofiarą padło 10 istnień ludzkich a 
pi zeszło 60 osób zostało mniej lub więcej ciężuo 
pokaleczonych,

Poeta gruziński Kurułi -*v Hi nie zaginął. Jak 
się dowiadujemy, wiadomość podana przez prasę 
o tajemniczem zniknięcia poety gruzińskiego Ku- 
ruliszwUi nie pdpowiada rzeczywistości.

Uczciwy znalazca. „Gazeta Lwowska*4 podaje: 
Mozes Weiner, rodnik znalazł wczoraj w  realno­
ści przy uL Szpitalnej 2, parę kulczyków brylan­
towych, wartości ponad milion marek. Ubogi ro­
botnik zdeponował rzećz znalezioną na połicyi, 
dając tern, tan rzadki w  dzisiejszych cz mach, 
przykład ncciwości.

Znowu napad bandycki w  powiecie Mlńsko-Ma- 
MWiectunL. w  dnia 16 bm. na powracającego z 
Min»ka—Mazowieckiego do Latowicz Jana Do­
mańskiego o g. 11 w nocy napadło S uzbrojonych 
bandytów i przystawiwszy Domańskiemu rewol­
wery do 3*0wy, obrabowali go z gotówki w  samie
880,000 marek 1 zbiegu. Jedoń *  bandytów był 
w  mundurze v ojskcwym.

r  aiszj w< 10ó-m&rkówM w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. W  ubiegły piątek aresztowano w  Dąbro­
wie Górniczej 13-letniego Jana KaibowmLa, któ­
ry za 400 fałszywych m ank niemieckich chciał 
kupić buty. '

W  śledztwie ctttopicc ceznat, l i  piroiądzeotrzy- 
mał od matki, która uprzedziła go, że pieniądze 
są fałszywe i pouczyła go, aby w  razie areszto­
wania zeznał, iż banknoty otrzymał od wuja ze 
Śląska.

Jak się okazało, i odzirt: Karbowników, mie­
szkająca przy oil. Stacyjnej Nr. 5. w  Dąbrowie, u- 
prawia zawodowo puszczanie w  obieg fałszy- 
.yjch pieniędzy, bo aresztowanego chłopca ojciec 
już odsiaduje karę więzienną za puszczanie fał­
szywych dolarów.

K a rbownik owa tłumaczyła się , że fałszywe 
norki niemieckie, nabyła od jakiegoś nieznajo- 
n g r  (1), którr •• ir~*aj M  około 2 tysięcy marek 
po 6 marek polskich.

Falsyfikaty aą dość zręczHe podrobione, tylko 
nieco rtL błaue i wykonane na grubym papierze.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
t* rychłe odr.cwienie prenu­
meraty na m!es3*c wrzesień 
załączonym do dzisiejszego 
numeru czekiem P. K. ©„

Ccamwaje mitaaą podrożeć w  ,warszawie. Z
iWaiozawy donoszą: Wobec tego, że od chwili
podwyższenia w  miesiącu czerwcu taryfy tram­
wajowej, koszla eksploatacyjne wzrosły o 64 proc. 
magistrat uchwala zwrócić się do rady miejskiej 
o dalsze podwyższenie taryfy tramwajowej. Ma­
gistrat p-oponuje, aby taryfę tramwajową (oso­
bową i towarową), oraz autobusową podwyższyć 
o bu proc., a ceny biletów w tramwajach nocnych 
o 100 proc.

Po zastosowaniu tej podwyżki, cena normalne­
go biletu tramwajowego będzie wynosiła 80 (ul­
gowego 40 mk.) i autobusowego 160 marek (u lgo­
w y  80 mk.). Tram waj nocny kosztować będzie 
200 mk.

Nowa taryfa zacznie obowiązywać po uchwale­
niu jej przez radę miejską, co nastąpi w  ciągu

najbhżtszych tygodni.
Okrutna macocha. Z W arszawy donoszą: Y, o 

środę wywiadowca połicyi dokonał aresztowania 
dzikiej macochy, Janiny Jastrzębskiej. Dochodzę-, 
nie ustaliło, że Jastrzębska okrutnie katowała i 
pastwiła się nad pasierbami. TRym nla ja  w w o­
dzie zimnej po kilka godzin, prętem żelaznym 
(haczykiem) zadawala rany po calem oielc, wre- 
scie schwyciła za nogi i bila dziećmi o sprzęty 
domowe zadając im tym sposobem śmierć. A  gdy, 
już jedno z nich znlazio się w li u mnie, jeszcze 
wtedy wyrzuciła zwłoki z li unii. i.i.,i <lt» komory, 
by, jak mówiła „nie śmierdziały" i ej w domu.

Jastrzębska nie przyznaje sic do zbrodni, ze­
znania jednak, aż 6-clu świadków dały dostateczny, 
materyał obciążający zbrodniczą macochę. Ode­
słano ją do sędziego śledczego 2 okręgu.

D a l s z e  n a r a d y  n i e  m le c k o - i » e w & @  sSsSe.
Londyn. (A . W.) Korespondent „T im esa" do­

nosi z Rygi, że Cziczerin i L itw inow  pertraktują 
obecnie z rządem niemieckim o zawarcie sojuszu, 
Dawniejsze umowy między Rosy^ a Niemcami 
będą unieważnione, a podpisanie nowej umowry 
ma nastąpić niezadługo.

Warszawa. (A . W ) Na ąs l* ‘n!<-ni posiedzeniu 
komitetu do rokowań niemiecko-rosyjskich prze­
wodniczący Krussiu oświadczył, że tząd sowiecki 
gotów jest ponieść wszelkio ofiary, byle tylko o- 
siągnąć porozumienie nii polu liuansowem i liaur 
dlowem.

Dalsze konfer. prem. Nowaka.
Warszawa. (M ). Premier Nowak przyjął 

wczoraj posła Witosa i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. Dziś przed południem przyjął pre- 1 
mier posła finlandzkiego w Warszawie oraz 
szefa francuskiej misy i wojskowej generała 
Dupouta. Następnie złożył premier wizytę J  
szotowi włoskiej rnisyi wojskowej generałowi j 
Romei di Longhema.

Przedpołudniem przyjął również posła pol­
skiego w Pradze p. Piiza, z którym omówił 
sprawę wytworzonych stosunków z CzecJio- 
słowacyą w  kwestyi jaworzyńskiej oraz spra­
wę mniejszości Polski na Śląska cieszyńskim.

O budżet na rok 1923
warszawa. (A. W .) Wszystkie urzędu centralne 

prowadzą oi/wioną pracę, pozostającą w  związ­
ku z preliminarzem budżetowym na rok 1923. "W 
dniu 1 września br. upływa termin wniesienia 
do ministerstwa skarbu projektu buazetowego 
przez po> zczegółme urzędy centralne.

Sm*: itrefj neutralnej iledij Polska a Litwi
Warszawa. (A. V.’.) Rada Ligi Narodów posta­

nowiła na sesyi majowej, że w  sprawie zniesie­
nia strefy neutralnej unędzy Polską a Litwą i za- 
^rowadzeuia linii demarkacyjuej wyśle na miej­
sce komisy. W  dniach najbliższych przybywa do 
Warszawy przedstawiciel tej komi-yi, p. Seura, 
poseł Maipańakl w  Brukseli.

0 pokko-serbski układ handlowy
Praga. PAT. Czeskie Biuro pi auawe donosi z 

Belgradu: Minister spraw zagranicznych Nincicz 
powrócił wczoraj do Belgradu i rozpoczął kon- 
ferencyę z członkami jugosłowiańskiej delegacyi, 
która wyjeżdża do Warszawy w  celu doprowa­
dzenia do skutku oolsko-jugotdowiańskiej umowy 
handlowej.

Mutr pitozli wijsta miepcwIMjl
Londyn. (A . W .) Z Dublina donoszą, iż k on cen­

trę cy a wojsk powstańczych, która umożliwiła za­
jęcie Dundalku. ułatwiła okoliczność, iż w  mie­
ście odbywał się wielki match footbaUowy. - Po­
wstańcy otrzymali rozkaz zgromadzenia się w  
Dundalku pod pretekstem, te przybyli ua nutch. 
Dzięki tema manewrowi udało się powstańcom 
wyprzeć wojska regularne z zajętych przez nie 
pozycyi. Panuje powszechne mniemanie, iż regu­
larne wojska wolnego państwa rozpoczną akcyę 
odebrania miasta dopiero po pogrzebie A rtom 
Griffith'a.

H  aiiłu i mam u  Mufeie.
Londyn. (A . W .) Według otrzymanych tu infor- 

macyi koocentracya sił kemałistów w  okolicy 
Ismidu przybrała poważne rozmiary. Ukończono 
już jakoby przygotowania do marszu na Skutart 
na wypadek gdyby Grecy przekroczyli granicę. 
Tracyi. Siły nacyonali^tów dosięgają podobno 80t I 
tysięcy ludzi. Kwatefa generalna angielska w  
Konstantynopola uważa w związku z powyższym

W ęgr* a Liga stsm dćw
Budapeszt PAT. (B K ).  Rząd węgierski w y­

słał do generalnego sekreta ry a tu L ig i Naro­
dów notę, w  której wskazuje, że z powodu 
znanych wydarzeń jesienycb w zachodnich 
Węgrzech był zmuszony prosić o odroczenie 
do przyszłego posiedzenia L ig i Narodów jego 
gc podania o przyjęcie do Ligi. Prośba ra zo­
stała uwzględniona i jak wykazuje program 
obrad trzeciej sesyi Ligi, podanie Węgier o 
przyjęcie do L ig i wejdzie pod obrady tej sesyi, 
Węgry przywiązują wielką wagę do tego byj 
/.ostały przyjęte do Ligi narodów. Noto za* 
wiadainia w końcu, że rząd polecił ministrowi 
Banffyemu zastępowanie wobec lagi podam a  
o przyjęcie Węgier do Ligi.

Hindenburg w Bawary!
Wiedeń. PAT. jrŚeae Fr. Frttm r oawaetf s  H #• 

nachium, że Hindenbur& który w taje Je do ją* 
dnej z bawarskich miejscowość kuracyjnym, są* 
bawi kilka dni w  Mo— chtam. Z  okazji jrtM vm» 
bytu koła wcickow. i mieazotaór. ie jii ijupikii i— 
ją wielkie owacye na jego cześć.

0  powszechny strejk robota^iw  
do czasu... stabifizaeyi walut.
Londyn. PAT. Na wczcr*jazem *ehm ńa ruto*  

tniczem w  Reamington ang»Jski M ą n k  
ków Ben TOlet u p r o m r m i ł  isTąd z n U  p u * j  
ueehncgu strejk u robotników w  całej E a ro fłi a ł  
do czasu stabilizacji walut. Przywódca ntotoM  
ków Cfynes sprzeciwił ię fej propcaęjeyi, 
czając, żc dis probjemu sUMtuniytl w o ta  
rozwiązalna. Jego zdaniem tylko tssy kraje n a ­
gły by przeprowadzić uformowanie stosunków) 
gospodarczy d i małych krajów, tj. Ang'to, F ra k  
cya i Ameryka, lecz tyto) wtwfy, f ^ ł ą ;  eśe ła fg  
wspólnie.

Po zamknięciu kroniki.
Kraków. Dzisiejsze zawody: Cmi^wir-Bud, 

Tomo klub dały wynik 2:1 na korzyść Gra- 
coviL

'Wanwuwa. (A . W .i Dnia 19 bm. popstedKto 
czernik Państwa przyjął dełegacyę jugoslawlto*
ską z pofieiL. Simiczem na czele na uroczystej aa. 
dyencyi, w  czpsje której poseł Simicz wr^cz^i 
Naczelnikowi Paiistwa najw/żs^r onder J ^ r  
wiL

G dań*. PAT. Z dałem 21 bm. rozpoczyna J ą  
ruch paczkowo pocztowy pomiędzy Polską l  
nem miastem Gdańskiem.

tfiiloriówk3i
W  dzisiejszem ciągnieniu padła wygraaa 

numer: 1,3W2.115.

iż wytworzyła się sytuacya jeśb nie niebezpiecz­
na, to ooBwjmośą, dtąiUw ^

PAMIĘTAJCIE O O FIAPACH  
M Ó W  U K R A lŃ StlC T -
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I l i i !  0n fc i
do r\aly«hini*&towe- 
Kc wstąpienia cstno- 

rizifcirej kOł^.ifoiid^ntki polsho- 
uicruieekiei ic* noaioajoAcią bu- 
cbutteryi bisra łfchric/rti go 
Grobie 1~. 3?jl2

FOiÓj
Lodsi uaehl. *  otrzy­

maniem lu"* bez, zamie­
nią na pokój w ICir.kowie z u- 
trzym aaiem  lub bez. Łaskawe 
zgiv>c?enia pod „Medyczka" do 
Adm. N. Du. 1550

tlm m iłie inw  bcehalter i koms- 
wSuleuŁiwiilj pondent, poFiukn- 
je  H godz. owentoaluis pól dnio- 
w eg* zajęcia. Zglofizeuia pod 
.L. L. 77* do Adm. N. Dz, 1553

mieszkanie we W ie­
dniu IX., składające 

się x 3 pokoi, kuchni i przedpo­
koju, na podobne w  ł& skow ie 
lob Tam o o i*. Zgłoszenia pod 
«d iea  Rosenbaum, W olaioa £.1558

Buchalter
samodzielny polsko-niem. 
korespondent, zdolna siła, 
poszukuje posady ewcnt. 
aa godziny. Zgłoszenia 
•pcd ,L.L do Adm. N. Dz. 
1666

Rosoukuję dła 6 letniego 
chłopczyka

M M  p a i i
u  kilka godzin dziennie. 

Zgłoszenia: 1618

145.LP.

O L r a s y  * z e l d w M  i t s m o w e  p
Jir ■>. ' %

BERSOM fc
/ i  f i  t t  1 * %^ —.53 ;rsvałe.i iadłow ują elegan cje |

M r
g £ S v * ,  „ « *

iw n  Zgłuszenia 
* . *  doAdm.

^ w ą p  D t t e a ik i '

Zdolny dectwami Akad. Haud
poszukuje odpowiednia} porułdy 
biarowej (najchętniej w  banku]. | 
Zgłoarenia pod »A p o “ do Adm. ! 
N. Diiemnika. 1517 i

Samodzielna i r s s  r a
*yn Kcwości l*1. Floryańska 28. j 
Z g ton eo ia  m iędzy 12—1. lo29

Hl^wfrrSlU T 7 1  samodzielnego 
riŁjułu7lQLŁU przyjm ie Leon 
Braciojowski, Grodzka 5. 2gło- i 
s ien i*  m iędzy 12— 1. 1520 |

Zuiuicirlcm w pociągu dnia 13 bni. w połud­
nie, na przestrzeni Ja^o-Stróże, moją zarzutkę 
ciemnopopielatą na takąsamą obszerniejszą. Za 
zwrotem wymienionej, zarzutka do odebrania u 
Jakóba Sam ula. Grybów. 1562

NAJSTARSZE W KRAKOWIE

mmi klisie nu matbrtczse
Kraków, Karmelicka 36 , IŁ p.

prof. W. fi. I M i w i t r f w  -o^poczymje u  w m m m

S-ty rek wykładów na n-stępujących tarniki
1) rocznym i dwuletnim giianazyalnym i ,i n a i -  

ry;-iyin,
2) na Kursie 6-ciu klas szk. średnica,
3) na Kursie 4-eh klas szk. średnich.
Lekcy i udzielają wybitni i fachcri protucrowic 

w ilości 5-ciu godz. dziennie. WYKŁADY nr lokalu 
wlasncm kursów wedle życzenie przed poi łab popu. 
Zgłoszenia i informacye w dni powszednie ed 11— 1 
przedpoł. i oo 3—6 popoł. 1681

Najnowsze imnale mód
na sezon jesienuy i zimowy 1022/23 Jul n »H «idy de 

firmy:

M. Landau, Kraków, św. Kn.yk« L, 5.
Sprzedaż częściowa i hurtowo*. 1M8

i s t ; a a  miarę
fachowca z kapitałem 
do zaprowadzonego  
interesu manufaktury 
(na Stradumiu). Zgło­
szenia pisemne pod 
„Dobry interes" do 
Adm. „N. Dziennika". 
1F61

p i>  A  r i J T Y  nieprzemakalne, płótna 
“ A w l l  1 I  impregnowane żaglowe, 

centy, chodniki, dywany i prześcieradła 
głoum  poleca hurtownie i częściowo:

ML Roinheld, Kraków
lśM alica Kolego Ciała Ł. 20.

P Iw w ik o rzę d R a  Snstykucya bankow a
przyjmie 1515

M K 5 0 Z K U JE G 0  KtfRESPftilDENTA
połako-iiiert z dłuższą praktyką bankową, 
biegle piszącego na maszynie i stenografu­
jącego, obznajomionego z wszelkiemi czyn- 
aościai ii bankówemi i buchalteryjnemi. Zgło­
szenia pisemne z curriculum vitae pod „Flank0 
do biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9.

1688 W  KRAKOW IE

Związek Art. Plastyków
P lac św . Ducha

wystawi w najbliższym czasie iniędzioryty 
Williama Meyerowitz’a, wielokrotnie od­
znaczonego pierwszeini nagrodami w Na­
tional Academy w New-Yorku, Rotary of 
Federation of Arts, Washington Paris Salon. 
Brooklyn Museum etc. William Meyerowitz 
pragnie zapoznać się z polskim światem 
artystycznym. Są to prace bardzo ciekawe 
i widzenia godne, zwłaszcza kiikikolorowe 
miedzioryty, doty chczasnigdzieniewidziane, 
wynalazek artysty. Żona jego Theressa 
Bernstein-Meyerowitz, dawna malarka, od­
znaczona wieloma złotajni metalami, zapre­
zentuje się także wkrótce poi. publiczności.

wykonuję u -dług najnowszej mody wiedeńskiej.
Łaskawe zgłoszenia pod „Wiedenka" do Amd. 
„Nowego Dziennika". 1663

I

OWOCE POŁUDNIOWE
mirty, palmy i cedry 

dostarcza po najtańszych cenach

i  A. Koschltzky!
Tryest tfta Udińe 31 . 1

Zastępca SA M iłopolskę: u

O. SSIbiger, Chrzanów I
.S

ulica Łusiowska. 1510

CUKIERNICY!
Różne walce, sztanderki, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanalinę, agar-agar 
i wszystkie przybory dla fabryk cukier­
ków, jakoteż cukierki i czekoladę różnych 
T»l. 203-85. firm poleca Tel. 203-85.

SZ. KASShiER, Imam UltwU Ł 21

D A M S K A

SUKN IA
1449 tylko Mkp.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
aamską całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się ńa k ażdą  figurę, 
w kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- 
zowy, żółty itd. —  najmodniejszy fason, 
pięknie przyLraną tylko za 4.800 Mkp. 
^rzsiyłka 400 Mkp. Przy zamówieniu 8 sukien 
1 więcej przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy 
zaraz pocztą po otrzymaniu należności lun za 

pobranie™ (płaci się przy odb or .).
Prosimy adresować:

I. Łubka, Ł ó d i 4.

r ® l 6 P O N  a n  1 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE
ł a a a a a a a a a a a a a a a a

Ruch zbiorowy do Polski!

M. Katsdiinsky 1 Ska z gsi. sop Hatowicf!
K a ż d e g o  p ią tk u  przyspieszony ruch konwojowanych 
wagonów zbiorowych d o  K r z k o w a r a stąd reeksps- 
dycyŁ przez .Polski Glob* w Krakowie stosownie do 
ilości w wagonach zbiorowych lub droonieowo (Sttick- 
gut). Zgłoszenia Katowice Tel. 1 i 1670. Pisemne zgło­
szenia: M. Kaisihinsky i Ska z ogr. odp. Katowice 
S k ry tk a  p o c z t . N r. 4 1 . lub do biurr w magazynie 
kolejowym ew. do biura miejskiego, WilheImsplatz4. II

Stawki doh łs tfiiE e  leEkulow ane. 
Szybki obrachunek.

Bez składowego aż do wysyłki. Na życzenie odbiór 
9 domu według taryfy. 1418

f!  _ R I 5 “  II
doskonałe papierosy 

,.BIS“
sprzedaje się wszędzie po Kp. 15 za sztukę. 

Fabryka wyrohdw tytoniowy cif

Bracia POLAKIEWICZ, (iisan.
Z a p a ld o  I y r z a k a n a jc lc  s lą l  1402

y.i 1- fiai, Sp. Wydawa, Red. Nac*. kr.lgn. Ssfewarzbact Ł  odp. O q w  ffffliMtourii, Han ftnikknMR fizicnikaKA Orzeszkowej 7


